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"Wychodzi codziennie o godzinie 4 . p o p o łu d n iu , 

z  w yją tk iem  niedziel i  d n i świątecznych.

Przedpłata wynosi:
^  MIEJSCU kw arta ln ie .........................4 złr. 50 ct.l

miesięcznie . . . .  1 „ 50 „

Z p rz e sy łk ą  pocztow ą:
“'iesięeznie w kraju! . . . .  2 złr. — c

w Monarchii austro-węgierskiej 6 „ —
do Prus i N ie m ie c ...................... \
» J  • • ■ • po 7 złr.„ be,g. i ozwajcsrji . . . . > ? s0 ,

Włoch, Turcji i księstw Nadd. i
S e rb i i .......................................... I

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct.

S

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj,
.Ye LW u vVIE biuro ..aministracji „Gazety 

ul a  Kopernika liczba ó. Ogłoś 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wie­
dniu Otto Maass, (Haaseustein A Yogler) nr. 10. 
Wolf sehgasse, A Oppelik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M Dukes, 1 Riemerg"sse 13. Rudolf M .sse, Sei.er- 
s atte nr. 2., Henryk Schalek, I ,  Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Cornp. 
w Fr.mkfuicie n. M .; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejbca objętości jednego wiersza droi nyir drukiem.

R e k l a m y  w ru b ry c e  „ ]fa a e s ła n e “ 
W  c t. otf w ie rsz a .

Od Admin^tracji
„ G a z e ty  J ia ro d o w e j“ .

P rzedp ła ta  n& l'V. kw arta ł w y n o si: 
we L w o w i e :  

k w arto m ?  . Zj V 4  złr. 50 ct.
mie, . '<J. 1 złr. 50 ct.
N a r 'o w in  przesyłką pocztow ą:
kwt. alm?.* n i^ r  6 złr
miesięcznie . . 2 zir

Cena przedpłaty poza granicam i Mo 
Rarchii A usiro-W ęgierskiej jest umieszczona 
w nagłów ku Gazety Narodowe-;,

tp 'K .x a m j  o w czeune przem ianie  p re- 
n u u te i a ty , b y  azan . p r e n u m e ra to ro w ie  n ie  
**o*na!J p rz e rw y  w  p rze sy łce .

V nadchodzącym kwartale rozszerzona zo­
stanie rubryka telegramowa Gazety Narodowej.

L W Ó W  d. 30. WRZEŚNIA.

Mimo 8poKO|u, którego pozory nadaje 
8°bie usilnie dyplomacja, mianowicie też dy­
plomacja wi deriska, głębokie przesilenie idzie 
przez wszystkie stosunki międzynarodowe 
^skutek wypadków zaszłych w pośrodku 
półwyspu Bałkańskiego. Nie wydaje nam się 
Ricżkwum, aby daw ną równowagę w tych 
stosunkach można było przyw rócić; nie 
Wydaje nam się to możliwem wtedy nawet, 
gdyby powieść się miało zlokalizowanie wy­
padków do obu b u łgary j.

Dyplom acja europejska zdobyła się 
wpraw d z ie , po dniach dzicsięc;u najnrzy- 

I fefzejbzej n iepew ności, na pierwsze hasło 
S p o in ę , gwoli rozwiązania trudności. H a­
siem tern j e s t : k o n f e r e n c j a  k o n -
ftt a n t y n o p o l s k a  — a pochodzi ono 
a inicjatywy Rosji. Samo wszakże ograni­
czenie konferencji do tego, aby ona nie bjda 
czem innem, jak  swobodną wym ianą myśli 
Pomiędzy reprezentantam i mocarstw przy 
8ułtanie, a  ograniczała się 1 do wypadków 
yumelij8kich —  świadczy dostatecznie, n» 
J ik wielką niechęć natrafić mua!a ł u nie- 
«'j »rvch m ocarstw  pierwiastkowy proiekt ro ­
syjski, jak  Wielką jeet obi w.i, aby- konfe­
rencja nie sta ła  się narzędziem dla polityki: 
tego m ocarstwa, któreby samo jedno miało 
plan gotowy działania i aby się me przy­
czyniła mimowolrde do rozszerzenia kwestji, 
<iziś ograniczonej m aterjalnem i wypadkam i. 

" obawa i ta  przezorność — oto co jest 
Najlepszego z całego aktu, na który się zdo­
bywa dyplom acja europejska po dniach dzie­
g c iu .

Jakiż inny pożytek może przynieść ta  
Wspólna akcja mocarstw w K onstantynopolu? 
^ziś faktem jest na szczęście, że Turcy n ie  

j fdjdą przyw racać zbrojną ręką granioe po­
między B ułgarją  a  wschodnią Rum elią, po­
mimo niewątpliwego praw a, jak ie  przysługi­
wało T urcji tak  na podstawie wyraźnych 
Rozporządzeń dwóch paragrafów  trak ta tu  ber- 
'■ńs kiego, jak  w myśl obowiązku samoochrony 
*Wei w ładzy państwowej. K t .reż zaś inne 
R m ocarstw podjęłoby się tej miDsji odra­
biania wypadków przez ludność paru  milio­
mową w ‘m.ę patrjotyzmu podjętych lub

bronionych? Nie ma takiego, za wyjątkiem 
Rosji; lecz stosunki międzynarodowe m oearstw  
me zeszły jeszcze na tak  niski stopień, aby 
Rosji za jakąkolw iek cenę podobny m andat 
został udzielony.

Ja k  długo ludność bułgarska zachowu je 
się nie zaczepnie na zewnątrz, a roztropnie 
wewnątrz, to jest szanując z względnością 
należytą współobywateli m uzułm ańskich i 
greckich, tak  długo n>e ma mowy o jukiej- 
kolwiekbądź akcji z zewnątrz przeciw doko­
nanej unii obu B ułgarii — a zadanie redu ­
kuje się do bardzo trudnego zresztą porozu­
mienia pukojowegu między połączoną Buł 
garją  a zwierzchniczą Turcją, i do trudniej­
szego być może jeszcze dopasowania tego 
porozumienia do całości aktu będącego pod­
stawą stosunków prawnopolitycznych i m ię­
dzynarodowych na Półwyspie bałkańskim : 
do trak tatu  berlińskiego. —  Dopóki ksiaże 
Aleksander rządzi w obu B ułgarjach, do­
póty jak  świadczą ak ta  tego księcia i 
popularność, k tórą się cieszy u ludności,
nie ma obawy aby zachowanie się 
Bułgarj było nieroztropnem względem 
Turcji, lub jednostronnem  wewnątrz kraju 
zagrażającem  jej społecznemu, religijnem u i 
narodowemu spokojowi. D la tego to nie wa 
baliśmy się od pierwszej cbwili praw ie po 
wypadkach widzieć w księciu Aleksandrze 
bulgarbkim nie tylko sympatycznego repre­
zentanta aspiracji narodow ych bułgarskich 
niezawisłych, ale nadto reprezentanta i rę-
kojemcę interesów konoerwatywnych euro­
pejskich na półwyspie, a podporę pokoju eu­
ropejskiego.

Gdyby niewidzialne moce pozostawiły 
więc w sp*okoju księcia A leksandra, gdyby na 
konferencji konstantynopolitańskiej nie zwró 
cono przeciw niemu osobiście prądu, dla 
konferencji pozostawałoby najpierwsze zad a­
nie, aby być otuchą dla Porty Jo  działania
stanowczego, bądź na granicach państwa,
bądź w A lbanii czy Macedonii, gdziekol- 
w iekbądi groziłoby niebezpieczeństwu dla 
całośc i spokoju państw a. Siły Turcji na j­
zupełniej w ystarczają, aby takim  niebezpie­
czeństwom naw et z kilku stron grożącym 
p o d o ła ć , b y le  p o z o s ta w io n ą  b y ła  sam na 
sam ze swemi napastnikam i, a  wszystkie 
m ocarstwa lojalne dotrzym ały Pwej bezstrun- 
ności i neutralności. W  tej to nadziei zape­
wne T urcja  w ołała  pierwsza o radę i po­
moc dyplomatyczną i w tej nad iei zgodziła 
się na proponowaną konferencję Czy zamiast 
tego wszakże konferencja me będzie ciężyć 
ołowiem na ram ionach Turcji, gdyby ta  się 
zabrała z całą  mocą do zapewnienia sobie 
bezpieczeństw a? Któż to zaręczyć może, kto 
zaręczyć może czy narady  am basadorów kon- 
stantynopolskich nie będą rozszerzały kwestji 
chociażby przedwczesnem traktow aniem  ure­
gulowania sprawy unii bułgarskiej, niedoj­
rzałej przed czasem do bezpośredniego porozu­
mienia obecnego rządu bułgarskiego z Wy- 
soką Portą?

Oto dla czego hasła pierwszego ogóluego, 
na które się zdobyła dyplomacja europejska, 
ni° uważam y za hasło ufepokojenia i mnie­
mamy, że konferencja konstantynopolsha 
m’mo swego skromnie ograniczonego charal -

Polsko-ruska
Wystawa archeologiczna,

(Dokończenie).
Kielichy większe i mniejsze, szklanice, pu- 

harki z nóżkami, używane daw niej w Polsce. Są 
•o wyroby częścią krajowe, częścią zaś weneckie.

szczególniejszą uwagę zasługuje kieheb z 
rW >kłą rzeźbą i popiersien Augusta III. Po­
krywa kielicha ozdobiona orłem polskim; wyrób 
^rdzo  piękny, niestety uszkodzony.

S z k ł a  te są częścią własnością Muzeum 
jbiejskiego, częścią własnością p. P. Hubal Do­
m ańskiego, częścią zaś p. Władysława Przyby- 

^  Rawskiego.
Ś w i e c z n i k i  /  używane w XVII. i XVIII. 

f ^ieku w synagogach, reprezentowane są przez 
Wa p i ę k n e  o k a z y ,  a mianowicie świecznik 

1 0 64 świecach, własność hr. Lanckorońskiego, 
R urugi blisko sześć stóp wysoki o dwunaittf 

) Mecach, własność p. P. Hubal Dobrzańskiego.
E w a n g e l i e  i ms z a ł y .

W tym dziale jest kilkanaście okazów nad- 
■■tWyczaj interesujących. Między niemi sa piękne 
l iz a ły  i ewangelie B a z y l i a n ó w  w Żółkwi, z 

rych jeden jest oprawiony w srebrną blachę, 
pozłacany. /, jednej strony Chrystus zmar- 

ehwstająey, otoczony apostołami, z drugiej 
r -ny św. Łukasz, malujący wizerunek Matki Bo- 

jfiej. Oprawa ta, jak świadczy napis, pochodzi z 
:zawy i sięga wieku XVI. 

i. E w a n g e l i a  druga, oprawiona w srebrną 
.*&che, ozdobiona bogatym ornamentem renesan- 
lk y m . Wiek X \H .

T r z y  e w a n g e l i e ,  z których jedna o- 
^biona bogatym ornamentem, oprawiona w 

“jRhro; pochodzi z konwentu Bazylianów z Kre- 
^■bwa. Druga bardzu wielkich rozmiarów, opra­

wiona w akiami., narożniki i środkowy medalion 
srebrny.

K o p i a  g a l w a n o p l a s t y c z n a ,  z XVI, 
wieku, przedstawiająca uśpienie Bogarodzicy; 
n ie z w y k le  piękna tak co do sposobu wykonania, 
jak i co do pojęcia tej .ceny.

Ki l ka ,  e w a n g e l i j  S t a u r o p i g i i ,  mię­
dzy niemi dwie niezwykle wielkich rozmiarów, 
oprawione w aksamit pokryty srebrem.

Ms z a ł y  z kościoła Franciszkanów i Kar­
melitów ze Lwowa, oprawione w aksamit, po­
kryty srebrem; wiek XVIII.

Małe książeczki do nabożeństwa, oprawione 
w srebro; ornament niemiecki, bardzo łiJny .

D o k  u m e n t y .
Ten dział jest bardzo bogatu reprezentowa­

ny. Na pierwszorzędną wzmiankę zasługi j> s3 
d o k u m e n t ó w ,  sięgających od r. 155y % pocj, 
pisem Zygmunta Augusta, aż do r. 1770, odno­
szących się do historji Zaporoża. ChL'onologiCŁnje 
zestawione, mieszczą między sobą bardzo ważne 
i cenne dokumenty. W s z y s t k i e  s ą  p i s a ­
ne  w j ę z y k u  r u s k i m .

S z e ś ć d z i e s i ą t  t r z y  d o k u m e n t ó w ,  
odnoszących się do h i s t o r j i  s t a u r o p i g i i ,  
pisanych w języku arabskim, tureckim, greckim, 
rusk im j polskim. Są one pisane na papierze i 
pergaminie. Niektóre dokumenty zaopatrzone są 
w ozdobne, interesujące, a charakterystyczne ma­
lowidła.

1‘ w a d z i e ś c i a  j e d e n  d o k u m e n t ó w  
p o l s k i c h  na pergaminie, odnoszących się do 
historji klasztoru 0 0 . Bazylianów w Krechowie.

B o g a ty  z b i ó r  d o k u m e n t ó w ,  odno­
szących się uo hisiorji mi. a s t a  L w o w a ,  ze­
brany i zes. iw i 'ny przez radcę magistratuelnego 
p. Karola W i d m a n n a .

Prócz tego jest k i l k a n a ś c i e  d o k u ­
m e n t ó w ,  odnoszących się do historji p o s z c z ę -  
g ó l n y c b  r o d z i n ,  a , i  e d e n  odnosi się do 
historji c e c h u k r a w i e c k i e g o  w e L w o -  
w i e.

teru, będzie dziełem chybionem, a raczej 
przyczyni się do z wikłani a sytuacji i roz­
szerzenia sprawy.

Gdy się zarysowują, przesilenia n.igdzy- 
narodowe, wtedy z n a ta ry  rzeczy powstają 
pogłoski o przesileniach nunisterj alnych. Tej 
to konneksji przedmiotów, a nie faktycznym 
stosunkom przypisujemy pogłoski o przesile­
niu w ministerstwie spraw  zewnętrznych we 
W iedniu. Trudno zaprzeczyć, że wypadki 
zaskoczyły gabinet wiedeński — nie powia­
damy niespodzianie, ale tak, że polityce mo­
narchii trudno znaleźć wyjścia z położenia 
w jakiem  się z n a la z ła — zgodnego z powagą 
i interesami m onarchii, trudno nawet ode 
grać naczelnej roli w ograniczeniu sprawy 
rumelijskiej i rzetelnej ochrony kierowniczej 
idei trak tatu  berlińskiego i pokoju europej 
skiego.

Ważniejszem od takich pogłoskowvch 
przesileń, które me prędko się sprawdzą, 
jest przesilenie polityczne faktyczne, które­
mu świadectwo składa bytność prezesa ga­
binetu rumuńsli iego we W iednu  i narady 
jego z ministrami austro-węgierskiemi. D la 
rozwoju Rum unii i dla je j przyszłości n astą ­
pił zwrot niepom yślny przez zmianę stanu 
rzeczy na  półwyspie, a  zwrot ten staw ać się 
będzie tem wńęcej niepomyślnym, im b a r­
dziej w rucha bułgarskim  będzie brać górę poli­
tyka rosyjska. R um unia jedna mimo tego 
z pomiędzy państewek otacstającycn Turcję, 
zachow ała się dotąd z ścisłą lojalnością 
wobec wypadków i nie zdradziła chęci 
ich wyzyskiwania, a  to w tej nadziei, że 
m ocarstw a środkowo - europejskie potrafią 
wstrzymać potop na Fćłwyspie, którem u 
szluzy otworzyła rew olucja *umei jska. Obe­
cnie pan B ratianu gościł we W iedniu, aby 
znaleźć rękojmię ochrony dla Rumunii i jej 
interesów Jeżeli wszakże polityka M onar­
chii nie zdobędzie się na odwagę zapewnie­
nia tej chrony królestw u rumuńskiemu 
na podstawie wzajemnych korzyści, nie pod­
lega wątpliwości, że Rum unia popłynie na 
morzu wypadków i prądem  rosyjskim , szu­
kając opóźnienia dla siebie riebezpieczeństw  
z potopu wypadków i złagodzenia prądów 
dla oieb.e nieprzyjaźnyeh a położeń zbyt 
ciężkibh pod Rosji naciskiem .

Poczęty w niedzielę „zjrzd ehrześciańokich 
kupców i przemysłowców" skończył się wczoraj 
popołudniu w sali ratuszowej załatwieniem całe­
go, przez inicjatorów zjazdu przedłożonego pro­
gramu, który tak jest obszerny, tak licznych a 
ważnych spraw dotyita, że byłby na dwa i trzy 
zjazdy obficie dostarczył maierjału. Ten nawał 
wytłumaczyć sobie możemy jedynie gorącą chę 
cią wypowiedzenia raz publicznie przygnębienia, 
w jakiem pozostaje nasz handel i przemysł kra­
jowy, tudzież wypowiedzenia otuchy w lepszą 
przyszłość — gdyż samo już obmyślanie środków 
zaradzenia jest wyrazem otuchy. I  w tej okoli­
czności jest tyle pocieszającego, że można prze­
oczyć słabe przygotowanie i dorywcze poniekąd 
traktowanie przedmiotów tego rozległego progra­
mu robot zjazdu, które np. wykazu! wczoraj dr. 
Rutowski co do kwestji domokrąztwc.

Drugą pocieszającą okolicznością jest nieza­
wodnie szczere, gorące przejęcie sin sprav ą ze 
strony uczestników zjazdu. Widać to było" we 
wszystkiem, a zwłaszcza w skrzętnej pracy w 
sekcjach, jak i w publicznej dyskusji na wczo- 
rajszem jawnem zebrania. Jeżeli ten duch szcze­

W s a 11 t r z e  c i ej  w której wystawione 
są w y k o p a l i s k a  h a l i c k i e  i p r z e d b , -  
s r o r y c z n e ,  zwracaj g uwagę o b r  * z , i k a l ­
ki  z o b r a z ó w ,  rozwiebzone po ścianach. Kal­
ki te przedstawiają obrazy, malowidła i napisy 
znayhodjące &ię « k-plicy ośmiukizyskiej v b '  
tedrze na Wawelu. Malowidła te p ichodzą z wie­
ku XVI. Całość obrazów przedstawią się nadzwy­
czaj poważnie, a przedstewia obra»  takie same, 
jakie po dziśdzień używane są po rościołach ru­
s k i c h .  Kalki te zebrali ocalił przed zniszczeniem 
obrazów p. prof. Ł e p r  o w s k i. .

B a r u z c p i ę k n y z b  ó r w y k o p a l i s k
A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  w Krakowie, 
któr ' to zbiór sam przywiózł i sam układał p 
O s s o w s k i .  Są tu przedmioty z brouzu, ma­
mienia. srebra, złota, z kości mamuta i anycb
kości*

D r u g i  g a b l o t ,  z ibrany przez p. prof. 
S z a r a n ’ e w i c z a ,  przedstawia rezultat badań, 
dokonanjck przez p. Szaraniewicza nad starym 
Haliczem. Znaehodzimy tu również przedmioty 
bronzowe, kamienne, nareszcie części architek­
tury. kafle do posadzek itd

P. p r o f .  Z b r o ż e k  irzedstewił okazy po­
miarów taehimetrycznych okolic Halicza. Pomia­
ry te odnoszą się do okolic Ht liczi w XI. i XII. 
stuleciu. Daja te plany dokładny obraz konfigu­
racji okolie Halicza w tych wiekach.

Roboty te nie są jeszi ze ukończone, i po­
trzeba będzie jeszcze kilku lat, nim one wyko­
nane ;ostaną stosownie do pierwotnego ple.nu.

■kuzy te wykonano plastycznie na podstawie 
tegoż planu.

P. C z o ł o w s k i ,  który z zamiłowaniem po­
święca się badaniom przedhistorycznym, przed­
stawił bardzo jiękny i interesujący z b i ó r  .nro- 
n ć t  , wykopanych na ziemi ruskiej, w obolioy 
Halicza, Stamsławowa. Buczacza, Ozerniejowa, 
Kryłosa, Tyśmienicy i Kołomyi’. Znaehodzimy tn 
monety greckie, rzymskie, żydowskie z Palesty­
ny, bizantyjskie, arabskie i t. d.

rej pracy ogarnie umysły także poza zjazdem, w 
domu, na prowincji, to niezawodnie umilkną nie­
przychylne temu zjazdowi głosy, które się dość 
ostro odzywały przed i podczas zjazdu właśnie 
kół przemysłu i handlu — z nieufnością a na­
wet szyderstwem, i przyjdzie do wspólnej akcji, 
w iuDych może formach, ale pożytecznej, zba­
wiennej dla położenia przemysłu i handlu kra­
jowego.

Trzecią, a nie najmniej pocieszającą okoli­
cznością jest zawód, jakiego doznali, co bądź się 
lękali, bądź też łaknęli mów, lub uczynków auti- 
semickich, zawienrzenia spokoju w kraju sprawą, 
której sobie ogół kraju, i cały naród nasz 
nie życzył nigdy a tem mniej dziś sobi^ 
życzy. Takt zupełny panował nawet podczas 
dyskusji nad statutem mającego się utworzyć 
Związku kupców i przemysłowców — czy Zwią­
zek ten w firmie swojej powinien, czy nie powi­
nien nosić miano „chrześciańskiego.*

Rozprawy szerokie nad tym przedmiotem tak 
w sekcji, jak i na ogólnem zgromadzeniu, wyka­
zały d o b i t n . e ,  że Zgromadzenie, zatrzymując 
pierwiastkowy tytuł, któremu sprawa zawdzięcza 
przyjście ao skutku pożytecznego działania, nie 
życ&y sobie wcale, aby na działaniu Związku 
ciężył bod»j cień antisemityekiego charakteru.

I zaszła na tym zjaździe jeszcze jedna ar- 
<:yważna okoliczność — uczestniczyli w zjeźdaie 
Rusint, i to z obozu najtwardszego — reprezen­
tanci takzwanej „Torhowli." Jeden z nich, p. 
Nyezaj, wybiany był wczoraj na gospodarza, a 
drugi, p. Nabirny, w dwóch ognistych przemo­
wami na bankiecie (pc zamknięciu zjazdu) wprost 
zamanifestował solidarność Rusinów z Polakami 
na polu ekonomicznom — „we wspólnej; ojczy­
źnie" jak się wyraził p. Nauirny. Jest tc we 
wrześniu br. druga taka wielka manifestacja —

fiierwszt z całą uroczystością odbyła się w dzie- 
e wspólnej rusko-polskiej wystawy archeologi­

cznej i na ostatniem posiedzeniu zjazdu arche­
ologicznego. fepełnir się to, eośmy wówczas wy- 
pow.edziek, że na polach dodatniego działania z 
programem krajowym, nie będzie trudno dojść 
do jedności usiłowań, byle siu znalazła zawsze 
inicjatywa śmiała, z miłością sprawy i wzaje­
mnie bratniem usposobieniem narodowem. Wi­
doczna zi raz. m, że ogarnia ona plemiona bra­
tnie jakby przeczucie wielkich wypadków, wobec 
których waśń zarzucić^ a  eoliaarrń bronić się 
będzie potrzeba.

Na każdy sposób szczerze należy życzyć po­
wodzenia celowi zjazdu, którym jest — według 
odezwy inicjatorów: „obmyśleć środki skutecznej 
pracy ku podniesieniu przemysłu i handlu krajo­
wego, gdyż tylko w ścisłam zorganizowaniu pri - 
cy widz.mj możność rozwoju sił naszych."

Roresponaenije „Gazofj larodowąj"
** *

Krakowski komitet pomocy d li wygnańców 
z Prus wystosował do Koła polskiego w Wiedniu 
petycję, w której przedstawiwszy smutne połeże-
i de wydalonych i słabą pomoc, jaką mogą im 
dać tutejsze komitety, tak idalej mówi:

„Szczegółowych przypadków nie przytaczamy, 
bo są one podann we wszystkich dziennikaen 
krajowych i poznańskich, spodziewam} się jednak, 
iż reprezentacja ktaja naszego w Radzie państwa 
sprawę tę, tak żywo nas wszystkich obchodzącą, 
weźmie gorąco do serca i uczyni wszystkie po­
trzebne starania, aby tę straszną klęskę od nas 
odwrócić, albo przynajmniej zmniejszyć.

„Być może, iz wysoki rząd już san? zajął 
się tą sprawą i uczynił odnowiednie przedstawie­
nia rządowi pruskiemu, tutejszy komitet sądzi 
jednak, że wystąpienie delegacji naszej, z nale- 
żytem przedstawieniem krzvwdy, naszym ziom­
kom, jrko obywatelom państwa austrjackiego wy­
rządzonej, oiaz klęski naszemu krajowi grożącej, 
poprze rząd w jegc zamiarach, gdyby jakie był 
powziął, allo skłoni gc do natychmiastowego 
działania, gdyby tego dotąd nie był uczynił."

j Podnoszono z kilku stroD zarzut, że n;e po- 
! starano się z chwilą otwarcia wystawy o dokładny 
katalog. Zarzut ten o tyle jest niesłuszny, że 
przedmioty przysyłano do ostatniej chwili, a n ie­
które przybywały jeszcze w pierwszych trzech 
dniach.

Żaden z wystawców nie był w stanie przed­
stawić spisu i charakterystyki poszczególnych  
przedmiotów. Potrzeba więc było kilku dm eaasu 
do szczegółowego tychże spisania.

Dla rozpowszechnienia wśród ogółu publicz­
ności najcenniejszych przedmiotów, znaehodzących 
się na pierwszej wystawie archeologicznej we 
Lwowie, zdjął p. T r z e m e s k i  bardzo sumienne 
f o t o  dr uk?  z 50 najbardziej interesujących oka­
zów i ułożył album, które po niesłychanie przy­
stępnej cenie jest do nabycia.

★* *
Każda wystawa jest krokiem naprzód w dzie­

dzinie przemysłu krajowego, ma ona bowiem za­
danie podwójne, a mianowicie: po pierwsze, wy­
kazać postęp rozwoju, przedstawić poszczególne 
gałęzie przemysłu, lub poszczególne przedmioty, 
zaznaczyć dodatnie i ujemne strony; powtore, 
zwrócić uwagę publicznoaC) i pokazać jej. co jes«, 
pięknem i co zasługuje na jej opiekę i poparcie. 
W teD sposób kształci się gust publiczności i po­
jęcie piękna i dojdzie się stopniowo do rozwo­
ju przemysłu artystycznego w kraju naszym.

Wystawa archeologiczna ma nadto i tę wa­
żną stronę, że podaje spis przedmiotów, które 
w kraju naszym sie znachodzą, lub kiedyś się 
zuacbedziły. Spis raz sporządzony dąje pewniej­
szą rękojmię, że przedmioty zebrane, ó którym  
publiczność szersza nie w ie, nie tal łatwe będą 
sprzedane lub wywiezione z kraju; cl zaś, którzy 
nie znali wartości przedmiotów lu t należycie ich 
ocenić nie umieli, zwrócą Da przedmioty warto­
ściowe należną uwagę. W tem miejscu upraszamy 
przedewszystkiem wielebne duchov ienstwo, by 
cennym tkeninom. ornatom i t. d. i nadal ze­
chciało poświęcać swą pieczołowitość.

Wii aeń d. 28. września. 
Obydwie Izby załatwiały na posiedze­

niach dzisiejszych dalszy cl^g formalności przed­
wstępnych. Izba wyższa, która me potrzebuje 
weryfikować wyborów i przez zamianowanie pre- 
zydjum przez cesaiza zupełnie ukonstytuowana, 
uchwaliła dziś wmosek wysłania adresu, wybrała 
komisję adresową i trzy komisje ogólne, miano­
wicie polityczną, finansową i prawniczą. Izba 
poselska natomiast ograniczyła się na wylosowa­
niu członków do dziewięciu wydziałów, które się 
zajmą sprawdzeniem ważności wyborów. Do trze­
ciego duia po uroczystem zagajeniu Rady pań- 
stws wolno strładać protesty przeciwko wyborom. 
Sprawdzanie tedy może się rozpocząć dopiero 
w środę. Wybór prezydjum i biura nastąpić może 
po uznaniu ważności stu wyborów. Izba liczy 
na to, że do piątku większą liczbę mandatów 
sprawdzić zdora, na piątek tedy juz wyznaczono 
wybór prezydjum Izby i biuru. Co do prezydenta, 
to wybór p. Śmoiki jest zapewniony. Była wpra­
wdzie opozycja na prawicy, a n a re t rząd, o ile 
w ogolę może mieć wpływ na wybór marszałka 
Izby , uie bardzo popierał wyboru p. Smolki, 
obawiając się, iż p. Smolka nie będzie miał do­
syć energń ao poskromienia wybryków zwolen­
ników ostrzejszego tonu, którzy nie omieszkają 
zapewne naśladować postępowania, jakiem ku 
końcowi sesji ubiegłej odznaczył się poseł Kuotz. 
Dwa kluby prawicy życzyły sobie hr. Clama 
mieć prezydentem. Ale nawet klub czeski nie 
poparł bardzo wyboru tego członka swego, który 
z powodu arbitralności swojej nie jest łubiany 
w klubie, a na popularności w ostatnich dniach 
przez złożenie przyrzeczenia w języku memiec- 
. im jeszcze stracił. Klub czeski pozostawił więc 
decyzję Kołu polskiemu, oświadczając, iż do tej 
decyzji się zastosuje. W Kole wprawdzie po­
wstały wątpliwości pewne, czy w ogóle kandy­
daturę polskiego posła na marszałka, podnosić. 
To bowiem pewne, że po znanych zajściach w 
północnych ( "eehacb, wobec panującego wogóle 
rozarażn.enla, które wyraz znalazło w utworze­
niu klubu niemieckiego, walka parlamentarna 
pomiędzy Czechami a Niemcami zaostrzy się, a 
marszałek z urzędu będzie powołany do karcz­
ma jednych i drugich; łatwo tu i u ,  i zapal v  
wać może rozdrażnienie wobec prezydenta! -Gdy 
zas Koło prezydenta, który z jego wyjdzie łona, 
popierać będzie, rozdrażnienie to na Koło się 
przeleje. Większość w Kole jednakże zdecydo­
wała się na popieranie kandydatury p. Smolki, 
a ponieważ klub czeski i Koło polskie na pra­
wicy znaczną tworzą większość, więc też wybór 
p. Smolki jest niewątpliwy.

Wicemarszałk.em pierwszym zostanie na no­
wo hr. Ryszard Clam. Miejsce drugiego wice­
marszałka ofiarowano kluoowi austrjacko-niemie- 
ckicinu. Klub ten nie ukonstytuował się jeszcze 
definitywnie a prowizorycz.nym prezesem klubu 
jest p. Plener. Na prawicy panuje przekonanie, 
iż klub ten przyjmie propozycję prawicy i za­
proponuje którego z członków swoich na godność 
drugiego wicemarszałka.

Na piątkowem posiedzeniu zostanie zapewne 
już postawiony ; przyjęty wniosek adresu do tro­
nu. Opracowanie adresu p-awicy p o r u c z o n o  
hr, Ilohenwartowi, który jednakże w pełnej Izbie 
nie chce być referentem w sprawie adresowej. 
Nie chce nim być też hr. Clam Ryszard, ponie­
waż referent musi posiadać wymowę, aby na ró­
żne objekcje bez przygotowania odpowiedzieć. 
Hr. Clam zaś talentu tego w tak wysokim sto­
pniu w sobie r is  cziye. Kluby prawicy zapropo­
nowały tedy Kołu polskiemu zamianowanie re ­
ferenta. Koło jednaaże nie powzięło jeszcze de­
cyzji i też się waha, me chcąc sobie nadać po­
zoru ubiegania się o wszystkie pozycje parla­
mentarne.

Wiadomo wam już z telegramów, że poseł 
Bapaport złożył mandat swój. Wiadomości, ja- 
koDY Koło wywarło pod tym względem jakiś na-

W ciągu wystawy przybyło jeszcze kilka 
bardzo interesujących przedmiotów, a mianowicie 
kilkanaście dekumentów, starych kbiąg pochodzą­
cych z pierwszej połowy wieku .XV,.a znacho- 
dzących się w archiwum miejskiem. R»dca ma- 
gistratualry, p. W i d m a n n, który poczynił z nich 
wyciągi i przygotował bardzo cenny materjał do 
h i s t o r j i  L w o w a ,  zajął się osobiście ich upo­
rządkowaniem i zestawieniem.

Jak wspomni liśmy wyżej, zerrano album 
najcenniejszych okazow, prócz tego zajął się p. 
Ludwik Wi e r z b i c k i  sporządzeniem z nich 
o d l e w ó w  g i p s o w y c h ,  które już są w robocie. 
Są tu metalowe oprawy biblij, rzeźby, roboty
snycerskie i tym podoDne.

*.. * *
Pi srwsLa ta wystawa archeologiczna , urzą­

dzona wa Lwowie, m ńia do zwalczenia ogromne 
trudności; mimo to odniosła cna rozległe rezul­
taty i zwróciła niezwykłą uwagę nawet szerszej 
publiczności. Dziś opinia z pewności- nie robi 
zarzuca, że nie postarano się o ścisłość formal­
na, jak np. o wczesne wydanie katalogu, gdyż 
było to wprost niemożebnością.

Z obowiązku sprawozdawcy zajęliśmy się z 
zainteresowaniem tą piękną wystawą, a kończąc 
nasze sprawozdanie, notujemy, że wkradło się 
w fejietony kilka rażących na pozór błędów, 
które jednak każdy bezstronny krytyk wytłóma- 
uzy wyrozumiale pospiechem.

I tak była mowa o kufelkach, zamiast o 
k a f e l k a c h ;  o wykopaliskach w Horodence, 
zamiast w H o r o d n i c y  (na Wołyniu); o her­
bie Sobieskiego. Jania? i Marji Kaźruiry, t. j. 
Gonzag_, zamiast G o n z a g ó w ;  wreszcie o Te­
odorze Poto 'kii , d skupie stanisławowskim, za- 
miaśt^ o Teodorze Potockim, na S t a n i s ł a ­
w o w i e ,  prymasie, arcybiskupie gnieźnieńskim.

Wincenty Wirołd Krówczyński.



cisk na niego, są zupełnie mylne (?). Zamiar ten 
powzięty był podobno dawno przed wyborami 
ale p. Rapaport chciał być wybranym aby zao­
ponować przeciwko prądowi, który wyparł dwie 
inne kandydatury posłów, będących w związku 
z Laenderhankiem. Osiągnąwszy swoje, podobno 
z niemałym trudem, złożył p. R. mandat. (Więc 
zwyciężywszy osobiście w Izbie handlowej krak. 
musiał przecież uledz temuż zdrowemu prądowi; 
przyp. Red.)

Piezydent Izby zakomunikował na posiedze­
niu dzisiejszem liczne protesty, które nadeszły 
przeciwko wyborom. Największa liczba protestów 
nadeszła z Galicji i z Dalmacji. Protesty z Ga­
licji odnoszą się do wyboru posłów Kallira, Blo­
cha, Tomasza hr. Stadnickiego, ks. Siengalewi- 
cza, Lr. Romana Potockiego i prof. Bilińskiego.

lym , którzy przebieg wyborów mają w pa­
mięci znane mogą być argumentu, któremi pro­
testy poparte, argumentu to w niektórych razach 
wcale poważne i zdolne może zakwestjonować 
wybór.

Na wczorajszem posiedzeniu Koła postawił po- 
Scł Dzieduszycki wniosek o wybranie komisji z 
Koła, któraby się zajęła zbadaniem ekonomiczne­
go położenia i ułożyła postulata, z któremi wy­
stąpić ma Koło w obec rządu. Poseł Dzieduszy- 
cki obszernie popierał wniosek swój powołując 
się zresztą na argumenta przytoczone już na 
pierwszem posiedzeniu Koła. Smutne położenie 
ekonomiczne kraju, zresztą powszechnie znane a 
nowe klęski, jakoto nieszczególne żniwa, cła nie­
mieckie i t. d. zaostrzyły kryzys i spowodować 
położenie groźne. W i ę k s z o ś ć  K o ł a  wpra­
wdzie s ą d z i  i ż  n a j l e p i e j  o w s z y s t ­
k i c h  p o t r z e b a c h  k r a j u  b ę d z i e  mo ­
ż n a  s i ę  p o i n f o r m o w a ć  p o d c z a s  s e ­
s j i  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o .  To przekona­
nie wpłynęło też na decyzję, o której donosiłem 
w ostatnim liście, mianowicie, aby nie formuło­
wać jeszcze pewnego programu. Pomimo to, 
wniosek posła Dzieduszyckiego oczywiście przy­
jęto , a wybór komisji w tych dniach, na naj- 
bliższem posiedzeniu Koła ma nastąpić.

Pr̂ gfyd polityczny.
Lwów d. 30. września.

(Ukonstytuowanie partji wiemokonstytucyjnej w 
Izbie pasów — Z posiedzenia węgierskiej korni 
sji katastralnej dla podatku gruntowego. — Mowa 
ministra Gobleta o rozdziale kościoła od państwa, 
— Zatarg pomiędzy radykalneml komitetami wy- 
borczemi w Paryżu. — Hart-Dyke o sprawach 
irlandzkich. — Choroba Churchilla i H icki-Bea- 
cha. — Pośrednictwo papieża w zatargu Karoliń­

skim. — Z Sudanu).

P a r t j a  w i e r n o k o n s t y t u e y j n a  w 
I z b i e  p a n ó w  ukonstytuowała się ponownie, 
wybierając do prezydium ks. Colleredo-Mannsfel- 
da, ks. Schónburga, Schmerlinga, Hasnera i dr. 
Ungera. Wiernokonstytucyjni mają zamiar wziąć 
udział żywszy w tegorocznych obradach Izby 
panów.

Na niedzielnem posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  
k o m i s j i  k a t a s t r a l n e j  d l a  p o d a t k u  
g r u n t o w e g o ,  które się odbyło pod przewo­
dnictwem ministra skarbu, hr. Szaparyego, przed­
łożone zostało sprawozdanie, wykazujące czysty 
dochód z posiadłości ziemskiej w Węgrzech w 
kwocie 146,252.246 złr. W sprawozdaniu położo­
no nacisk szczególny na to, że w obecnych sto­
sunkach jest niemożliwem podwyższenie klncza 
podatkowego ponad 25*02 prc. Komisja dlatego 
uprasza ministra, aby wniósł w parlamencie 
przedłożenie, zniżające wysokość klucza podatko­
wego.

Francuski minister oświaty G o b 1 e t miał 
niedawno dłuższą mowę w Grecy, w której po­
ruszył między innemi kwestję r o z d z i a ł u  ko­
ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a .

„Rozdział — mówił minister — znaczy dla 
wielu poprostu zniesienie budżetu wyznaniowego. 
Muszę powtórzyć, że nikt go z nas w ten spo­
sób nie pojmuje. Ażeby rozdział uskutecznić, są 
dwie rzeczy niezbędne. Nasamprzód należy sto­
warzyszeniom religijnym nadać z wolnością pe­
wien charakter cywilny, któryby im dozwalał — 
nie kościół z jego hierarchią i panowanie „mar­
twej ręki“ przywracać we Francji — ale który­
by dawał możność wiernym, wykonywania ich re- 
ligii i zbierania potrzebnych na to środków. Pod­
czas stanu przejściowego musiałyby być zastoso­
wane wszelkie ułatwienia, bo gwałtem i surowo­
ścią nie dokaże się niczego dobrego.“

Stosunki pomiędzy k o m i t e t e m  c e n t r a l ­
n y m M a u j a n a  a k o m i t e t e m  d e p a r t a ­
m e n t a l n y m  C l e m e n c e a u ’!  zostały całko­
wicie zerwane i zamieniły się w otwartą wojnę 
z powodu jednego kandydata, którego stawiał 
Clemenceau, a komitet Maujana ani znać nie 
chciał. Według nowych doniesień spór może być 
załagodzonym. Michelin, prezydent paryskiej Ra­
ty  miejskiej, ujął zamiast Maujana całą sprawę 
w rękę i wygotował listę, przeciwko której Cle­
ni eneiśei nie występują z żadnemi zarzutami.

Nadsekretarz dla s p r a w  i r l a n d z k i c h ,
??.ar^'Dyke, mówiąc przed kilku dniami o Ir- 

landji na zgromadzeniu konserwatystów w Sid- 
cup, bronił stanowiska zawieszenia aktu o stanie 
wyjątkowym, który przyczynił się jedynie do po­
mnożenia liczby zbrodni agraryjnych. Do usunię- 
i ,z ,eS°. wyslarczą zwykłe ustawy. Kweatja ir­
landzka jest trudną do rozwiązania, ale podołają 
jej mężowie stanu, którzy obecnie są u władzy.

Walne zgromadzenie wyborców odbędzie się 
za kilka dni. Jeźli p. Otton Hausner, zechce u 
nas kandydować, do czego go opinia całego mia­
sta wzywa, to nie należy wątpić, że niemal je ­
dnogłośnie wybianym zostanie.

Sfyftzd chrześclafiskloh kapców 
1 przemysłowców.

W poniedziałek pracowały wszystkie pięć 
sekcyj cały dzień w użyczonych gościnnie lokal- 
nościach kasyna miejskiego. Po godz. 4 po poł. 
odbyła się wspólna wycieczka do browaru p Ki- 
selki, który wprowadzał gości po rozległych za­
budowaniach swego wzorowo urządzonego browa­
ru, i następnie uraczył prawdziwem piwem i zi­
mną przekąską. Podziękowawszy serdecznie go­
spodarzowi, zebiani odjechali do fabryki spirytu­
su p. Mikolasza. Był już zmrok i fabryka jaśniała 
w świetle elektrycznem. P. Juliusz Mikolasz o- 
prowadzał po całym swoim pięknym zakładzie, 
poezem w urządzonem, można powiedzieć, po ar­
tystycznemu mieszkaniu, uczęstował. Po serdecz- 
nem pożegnaniu z gospodarzem, który oraz gor­
liwie zajął się zjazdem, udali się goście do teatru.

Wczoraj rano pracowano w sekcjach do god. 
i l  V, — poczem do godziny prawie 4. trwało w 
sali ratuszowej publiczne posiedzenie, którego 
przebieg poniżej podajemy. Z ratusza udano się 
na obiad pożegnalny, na którym pierwsze miejsce 
zajął p. Kozłowski z Przemyśla jako przewodni­
czący zjazdu; osób było przeszło 80. „Harmonia" 
przygrywała, a poczucie godziwie odbytego dzieła 
napełniało zebranych radością.

Całego szeregu toastów wyliczyć nam nie­
podobna dla braku miejsca. Pierwszy wniósł p. 
Miączyński na pomyślność cichych pracowników 
na wyłomie handlu i przemysłu chrześciańskiego, 
krajowego, aby go utrzymać i wywalczyć mu 
egzystencję, zwłaszcza na prowincji. Jubilat p. 
Bogdanowicz na cześć prezesa zjazdu, p. Kozło­
wskiego, którego imieniny właśnie przypadły. P. 
Kozłowski podziękował komitetowi i Lwowianom 
za serdeczne przyjęcie. P. Chylewski z Tarnowa 
w gorącej mowie wniósł zdrowie dr. Rutowskie- 
go, a następnie osobno marszałka Zyblikiewicza, 
propagatora przemysłu i handlu krajowego.

P. Bardasz na cześć fabrykanta i prezesa 
komitetu wykonawczego p. Juliusza Mikolasza. 
P. Baczewski na cześć p. Tschirschnitza, dyre­
ktora szkoły przemysłowej — który znowu pod­
nosząc zasługi p. Bałutowskiego, Rady miejskiej 
i prezydenta Dąbrowskiego około Muzeum prze­
mysłowego, wniósł odpowiedni toast. P. Niem- 
czynowski dziękował mu w imieniu Rady miej­
skiej i wniósł zdrowie profesorów, inteligencji, 
dr. Roszkowskiego i kustosza Muzeum, p. Reb- 
czyńskiego. P. Rebczyński podnosząc zasługi p. 
Bałutowskiego, wskazał na p. Ludwika Wierzbi­
ckiego jako duszę całego Muzeum, i na starania 

Niemczynowskiego, wnosząc na ich cześć toast. 
Ale wyprzedziliśmy toast może najdonioślej­

szy p. Nahirnego, który w gorącej mowie ruskiej 
oświadczył: „Patrząc oczyma niepołityków, oba- 
czymy, że pospólną obu narodów pracą do czegoś 
dojść można. Dziękiyę, żeście dali „Torhowli" 
prawo obywatelstwa. Jest to dowód, że chcecie 
z Rusinami ra»eiu pracować. Na pomyślność pra­
cy chrześciańskiej w swojej chacie 1 Niech żyje 
wspólna nasza praca dla dobra wspólnej ojczy- 
znyl" Niemniej gurąco odpowiedział p. Niemczy- 
nowski na cześć „Torhowli" i na cześć dzienni­
karstwa. P. Platon Kostecki podziękował, wyka­
zując , jak ściśle byt i charakter dziennikarstwa 
jest połączony z dobrobytem przemysłu i handlu, 
kończąc życzeniem powodzenia.

Pan Kuliński z Tarnopola wniósł toast na 
cześć cesarza. Było kilka toastów na cześć pana 
Miączyńskiego, (między temi zwłaszcza ruski p. 
Nahirnego), Mikolasza (którego obnosić chciano), 
Ihnatowicza, którego obnoszono po s a li , Wanga 
ze Zniesienia, Popowicza z Tarnopola, Leop. Ba- 
czewskiego, czternastu delegatów z prowincji itd. 
Dziękowano naszym mieszkańcom za gościnność 
na ręce p. Niedzielskiego. P. Jencewicz wniósł 
po rusku na cześć zgody między Rusinami i Po­
lakami. Pan Popowicz na powodzenie przyszłej 
pracy komitetu. Toast „kochajmy się" wniósł p. 
J. Mikolasz: „Nie oglądajmy się na osobistości; 
nie sprowadzajmy z zagranicy towarów, które 
kraj produkuje, i starajmy się wyrabiać te , któ­
rych jeszcze nie wyrabiamy. Bądźmy 6obie wier­
ni, starajmy się solidarnie spełnić nasze zadanie, 
kochajmy te troje ukochanych: przemysł, handel 
i dobrobyt, w imię kraju i narodu!“ P. Platon 
lostecki po polsku i po rusku wniósł zdrowie 
iań naszych, Polek i Rusinek.

Przed rozejściem się, zebrano na wniosek 
Niemczynowskiego 60 złr. na wygnańców z 

Prus, i złoZono go w ręce p. Bolesława Miku- 
ińskiego.

Około godz. 7 wieczór uczta się skończyła.

O D ecn ie  są u
Lord Churchill chorym jest na płuca. Godnem 

uwagi jest, że zarówno oa , j ak i drugi przewód
«  p h J hnrnserwatywav.ej w ^ i e  gmin, Hieks Beach, chorują n a  suchoty

dr. Schlóser,
wręczył juz papieżowi list cesarza Wilhelma, w 
którym ten ostatni prosi o pośrednictwo w s 
r z e  o K a r o l i  n y. Tej samej treści prośbę o- 
trzymał papież także od króla hiszpańskiego 
Papież podjął się pośrednictwa, a po niezwłocznie 
nastąpić mającem zbadaniu sprawy przyjdzie już 
teraz niewątpliwie do pokojowego zakończenia

1 Misja szejka Morganiego do S u d a n u ,  który 
Osmanowi Digmie i jego zwolennikom ofiarował 
jeneralny pardon w razie poddania się, r ,e uda­
ła się. Osman nosi sig raczej z zamiarami kam­
panii zimowej przeciwko Anglikom. W Suakimm 
czynią się z tego przygotowania obronne na 
wielką skalę.

Usupełniąjące wybory do sejmu 
krąjowego.

Wobec pod dnie“  28- *>■ ra. piszą nam:
na oosła 8iS w?boru uzupełniającego
I K S  » * ' * » . «
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Wczoraj o godz. II . przed południem ze- 
jrali się uczestnicy Zjazdu w sali ratuszowej na 
drugie ogólne zebranie celem wysłuchania spra­
wozdań referentów pięciu sekcyj, wybranych na 
niedzielnem zgromadzenia i powzięcia ostatecz­
nych uchwał. Brak miejsca z jednej strony, a z 
drugiej niezwykle obszerna dyskusja i mnóstwo 
spraw omawianych na wczorajszem zebraniu, 
ctóre trwało bez przerwy pięć godzin, bo aż do 
4tej popołudniu, niepozwdają nam wdawać się 
w szczegóły i zmuszeni jesteśmy rzecz treściwie 
przedstawiając, pominąć niektóre wywody uczest­
ników zjazdu, a ważniejsze nader jędrnie podać.

Po zagajeniu zebrania przez przewodniczą­
cego p. Kozłowskiego z Przemyśla, wystąpił p 
Ignacy Drexler (syn) jako referent sekcji pierw­
szej, szkolnej, i przedstawił następujące wnioski: 

1) Na ucznia do zawodu handlowego przy 
jęty być może tylko ten, kto ukończył cztery 
klasy realne, gimnazjalne lub szkołę wydziałową 
albo średnią szkołę handlową; 2) Praktyka trwać 
powinna dla uczni, w, odbywających ją własnym 
kosztem 3 lata, dla uzcniów kosztem pryncypała 

lata; 3) Uczeń w czasie praktyki ma uczę­
szczać do szkoły przemysłowo-handlowej; 4) Dą 
żyć do zakładania na prowincji szkół przemysło- 
nandlowych, a przynajmniej do rozszerzenia za­
kresu nauk w szkołach powtarzania, tak, by 
®blityć ie do szkoły przemysłowo-handlowej; 5) 
w  szkołach przemysłowo-handlowych prócz in- 
ty cU przedmiotów ma być wykładaną: buchalte 
rja* geografia handlowa i towaroznawstwo,

handlową we Lwowie lub co najmniej aby otwarto 
wydział handlowy przy szkole politechnicznej 
we Lwowie.

Ustęp 1 wniosków tych, a mianowicie, aby 
na uczniów do zawodu handlowego przyjmować 
tylko z ukończoną 4 klasą gimnazjalną, realną, 
szkołą wydziałową lub średnio-handlową, wywołał 
nader ożywioną dyskusję. Jedni, jak p. Baum, 
domagał się, aby takiego ograniczenia wcale nie 
dodawać; inni, jak p. Stachiewicz, aby wy­
magać tylko 2 klasy gimnazjalne, większość je ­
dnak oświadczyła się za wnioskiem komisyjnym 
i ostatecznie w całości powyżej podane, a przez 
p. Dreslera przedstawione wnioski uchwalono,

Imieniem sekcji drugiej, handlowej, refero­
wał p. Stachiewicz z Tarnopola, sekcja ta za­
stanawiała się nad sprawą odróżnienia handlu 
większego a kiamarstwa, nad szkodliwem oddzia­
ływaniem Towarzystw spożywczych na rozwój 
handlu, nad potrzebą całodziennego święcenia 
niedziel, nad sprawą założenia instytucji finan­
sowej dla stworzenia właściwego kredytu han­
dlowego, nad szkodliwością domokrąztwa i po­
trzeby usunięcia go, jakoteż nad oznaczeniem 
warunków, jakie mają być wymagane dla prowa­
dzenia samodzielnie interesu handlowego.

W sprawie pierwszej uchwalono wezwać ko­
mitet zjazdu do wypracowania projektu i wyje­
dnać za pośredniccwem lwowskiej Izby handlo­
wej u rządu taki podział na handel większy i 
kramarstwo, jaki dla prowincji i stosunków tej­
że, jako też i dla miast stołecznych byłby naj­
odpowiedniejszy. Co do Towarzystw spożywczych 
zgromadzenie wyraziło zapatrywanie, że wpły­
wają one szkodliwie na rozwój handlu, przekra­
czają bowiem statuta, a kontrola nad niemi jest 
niemal niemożliwą. Kwestję całodziennego świę­
cenia niedzieli po dłuższej dyskusji musiano u- 
sunąć z porządku dziennego, na razie bowiem 
nie można było niejako na poczekaniu żądania 
w tej sprawie należycie sformułować. Wniosek o 
utworzenie instytucji finansowej, któraby ułatwi­
ła kredyt i pośrednictwo w sprawach handlo­
wych, wywołał obszerną dyskusję, która niestety 
zamiast około tej sprawy ścisłe się obracać, za­
szła na manowce. P. Popowicz z Tarnopola, mia­
nowicie, uzasadniając potrzebę takiej instytucji, 
o czem zresztą nikt nie wątpił, powiedział mię­
dzy innemi, że kupcy rnajs silną konkurencję w 
spółkach rolniczych, Kółkach rolniczych i innych 
stowarzyszeniach narodowościowo-ekonomicznych, 
które potrzebaby zwalczyć. Twierdzenie to, zda­
niem naszem bezzasadne, sprostował pan Dzie- 
ślewski, inżynier, i p. Lech, którzy jako człon­
kowie Kółek rolniczych wykazali dowodnie, że 
Kółka, zakładając sklepiki wiejskie, idą raczej na 
rękę kupcom chrześcijańskim, a nie stwarzają im 
konkurencji, gdyż zapomocą tych sklepików roz­
szerzają po wsiach handel chrześcijański, wy­
dzierając go z rąk innowierców. Wywody te 
zgromadzenie tak dalece przekonały, że uchwa­
lono nawet rezolucję, wzywającą gremium kup­
ców, by porozumiało się z głównym Zarządem 
Kółek w celu' rozszerzenia handlu wewnątrz pro­
wincji, i podawało Kółkom niejako rękę pomo­
cną. Przeciw twierdzeniu p. Popowicza o stowa­
rzyszeniach narodowościowo-ekonomicznych — 
wystąpił p. Nyczaj, dyrektor „Narodnoj torhowli", 
zaznaczając, że konkurencja możliwą jest między 
chrześcijanami a izraelitami, między ludnością 
krajową a obcokrajową, a nie między Polakami 
a Rusinami. P. Nyczaj nie zaprzecza, że „Naro- 
dna torhowla" jest ruskiem stowarzyszeniem, to 
jednak nie zmienia rzeczy, bu do pojęcia kupca 
nie jest wymagany kosmopolityzm.

Po takiem zboczeniu obrad od przedmiotu 
właściwego, uchwalono bez dalszej dyskusji, że 
niezbędnie potrzebne jest zawiązanie instytucji 
handlowo-finansowej celem ułatwienia kredytu, 
pośrednictwa w sprawach handlowych i ześrod- 
kowania interesów kupieckich. Polecono też gre­
mium wygotować odnośny projekt i zawiązać z 
siedzibą we Lwowie taką instytucję, do którejby 
należeli" tylko samoistni kupcy i pzemysłowcy, a 
udział wynosiłby conajmniej 100 złr.

Kwestja następna: co należy uczynić, aby 
usunąć domokrąztwo? zmusiła do zabrania głosu 
p. dr. Rutowskiego, który przedstawił, że takie 
ogólne stawianie kwestyj może być tylko szkod- 
lie. Domokrąztwo, mówił p. Rutowski, należy 
przedewszystkiem podzielić na pewne kategorje; 
jedna z nich jak domokrąztwo z wyrobami fa- 
brycznemi, czyli tandetą, jest bezwątpienia szko­
dliwą, ale niezbędnym jest handel obnośny dla 
wyrobów przemysłu domowego. Wytępić doino- 
krąztwo z drelichami, garnkami, wyrobami dre- 
wnianemi i innemi krajowemi, to znaczy : zabić 
przemysł domowy. Uwagi te dr. Rutowskiego 
wpłynęły skutecznie; odrzucono bowiem wniosek 
komisji, a przyjęto dr. Rutowskiego tej treści: 
„Zjazd uważa za konieczne obronę domokrąztwa 
z wyrobami przemysłu domowego krajowego, a 
zarazem uznaje za konieczne wytępienie domo 
krąztwa z tandetą i wyrobami zagranicznemi,"

(Dok. nast.)

M a  uiścili a i zamawia,
Ltoów d 30. września.

ko-
^piecka  w językach polskim, nie- 

a w Galicji wschodniej i 
kslowe- fi) p  tudzież prawo handlowe i we- 
• S f c J L Prakt/ ^ ^ y  egzamin na subjekta, ir* 

się odbywać przed komisją, złożoną z 3 członkó 
gremium, 1 delegat*Izb, handlowej, i 1 rzecz* 
znawcy z g u, do którego egzaminowany
należy; 7) Do egzaminu tego dopuszczeni będą 
tylko ci, którzy wykażą się świadectwem z ukoń­
czonej szkoły przemysłowej i z odbytej praktyki* 
7) Gremium wniesie petycję do sejmu krajowe-

fo, aby założono: a) średnie szkoły przemysłowo- 
andlowe we Lwowie i Krakowie, b) akademię

Legionista z roku 1849, członek ojga.niza.cji w r. 
1863, obywatel miasta Lwowa, współwłaściciel dru­
karni „Gazety Narodowej* i właściciel »Kurjera 
Lwowskiego", członek Rady miejskiej i Izby an 
dlowej, członek honorowy straży ochotniczej ognio­
wej. przewodniczący Gremium drukarskiego, ura- 
tor i członek honorowy „Gwiazdy" i Sto w. wzaj0.

mnej pomocy drukarzy itd., 
przeżywszy lat 54, przeniósł się P? ieJ słabo­
ści dnia 29. września rb. o gadzinia 4 po połuduiu 

do wieczności. Spokój jeg° duszy.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwartek dnia 
I października rb. z domu pod . 5 ulica Koper­
nika. o godzinie 4 po południu, zkąd zwłoki odpro­
wadzone będą na cmentarz Łyczakowski.

* Stan powiatrza- Obłerwatoijom szkoły po­
litechnicznej donosi:

W poniedziałek do południa przy zmiennym 
stanie nieba mieliśmy pogodę, w południe rosił 
chwilowo deszcz, niebo zaczęło się pokrywać 
chmurami, a wieczorem przy wietrze o zmiennym 
kierunku nastąpiły grzmoty z błyskawicami, deszcz 
padał rzęsisty prawie do 9. wieczorem. W  nocy 
i przedpołudniem wczoraj stan nieba zmienny, 
deszcz rosił chwilami, popołudniu zaczęłasię słota 
i trwa do dzisiaj z rana. Opad wynosił na dwie 
doby 12,, mm. Średnia temperatura poniedziałku 
była 194, wtorku 14,,, najwyższa wczoraj 2 0 / ,  
najniższa dziś z rana 7, g C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 30. września: Przy wietrze
przeważnie zachodnim i średniej temperaturze 
dnia około 9.» C_. stan nieba zmienny, powietrze

niespokojne i wilgotne, deszcz, opad nieznaczny, 
rano mgła możliwa.

* Mianowania. Franciszek B lach , kancelista 
sądu obwodowego w Przemyślu, przy sposobności 
przeniesienia w stan spoczynku, otrzymał tytuł i 
charakter adjunkta.

Rada szkolna okręgowa lwowska nadała pp. 
Boraczkównej i "Wandzie Waniczkównej posadę nau­
czycielek przy szkole Czackiego.

* Cesarz udzielił gminie Szczurowice w po­
wiecie brodzkim 100 zł. zapomogi na budowę 
szkoły.

* Namiosnik Z a l e s k i  powrócił do Lwowa.— 
Dwa miliony franków, które książę Lubomir­
ski przeznaczył na znaną fundację, wypłacił Laen- 
derbank obecnie p. namiestnikowi, podczas jego 
pobytu W Wiedniu.

* P. Kazimierz Kantak, poseł do praskiej Izby 
poselskiej i parlamentu niemieckiego, przybył do 
naszego miasta.

* Dr. Tadeusz Skałkowski, patron związku 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, bawi 
obecnie w Krakowie, celem przygotowań do zjaz- 
dn Związku, który się tam niebawem ma odbyć.

* Zaślubiny. Dnia 23. bm. pobłogasławiony zo­
stał w kościele parafialnym w Tursku, związeK 
małżeński pomiędzy p. Juliuszem Jaxą Bykowskim, 
profesorem politechniki we Lwowie, a panną Jó­
zefą Skoroszewską, najmłodszą córką p. Ignacego 
Skoroszewskiego i Bogumiły z Tomickich. Obrząd­
ku ślubnego dopełnił dziekan miejscowy, ks. B a­
siński, przemówiwszy kilku wzniosłemi i rzewne- 
mi słowy do pary młodej. Wspaniały i poważny 
nastrój uroczystości podnosiły jeszcze piękne stro­
je narodowe gości galicyjskich, wywołując zara­
zem w sercach wielkopolskich wspomnienie świe­
tnej a minionej przeszłości naszej.

* Zaręczyny. D. 19. b. m. odbyły się w Lu­
cernie (w Szwajcarji) zaręczyny hr. Andrzeja 
Przemysława Zamoyskiego, najstarszego syna hr. 
Stanisława i Róży z Potockich z Podzamcza, z 
księżniczką Karoliną Bonrbon, córką hr. Franci­
szka Trapani, stryja b. króla Neapoiitańskiego 
Franciszka II. i arcyksiężniczki Marji Izabelli, 
córki Leopolda II. w. księcia Toskańskiego,

Z okazji uroczystości tej zaręczynowej, odbył 
się ogromny bankiet n stryjecznego brata zarę­
czonego, hr. Jana Zamoyskiego w Kastanien- 
baum.

* Podczas rautu na cześć p. Mierzwińskiego,
który odbędzie się d. 9. października w salach 
kasyna miejskiego, będziemy mieli sposobność u- 
słyszenia pięknej gry na fortypianie panny Wandy 
Paltinger i Marji Majewskiej, jako też skrzypka 
p. Tyberga.

B ilety wstępu są do nabycia w kancelarji 
muzycznej p. L. Marka rynek 1. 9. B ilęt poje­
dynczy kosztuje 3 zł. familijny 5 zł.

* Wieczorek w Resursie urzędniczej odbył się 
wczoraj wyśmienicie. Zabawę rozpoczęły produkcje 
muzyczne, wykonane przez amatorów, i rzęsistemi 
przyjmowane oklaskami. Godzi się wszakże wy­
szczególnić śpiew pani Malinowskiej i panny Łysz- 
kowskiej, (nczennic pani Ostrowskiej-Grzybińskiej), 
oraz panny Babińskiej, która wzięła ndział w nad­
programowym koncercie. Na zakończenie chór mę­
ski. Stowarzyszenia młodzieży handlowej zaśpie­
wał śliczną polkę, i tak przypadkiem zaimpro­
wizowano tańce, które się do późnej nocy prze­
ciągnęły z wielklem ożywieniem. Do kadryla sta­
nęło 40 par — jak na pierwsze sezonowe zebra­
nie, cyfra wcalb pokaźna.

O ile nam wiadomo, komitet ReBurBy zamie­
rza podobne bezpretensjonalne i niekosztowne wie­
czorki urządzać przynajmniej co dwa tygodnie.

* Przedstawienie amatorskie odbędzie się w 
kasynie miejskiem w sobotę d. 3. października. 
Odegrane zostanie I „Bilecik miłośny", korneiyj- 
ka w jednym akcie Michała bałuckiego. II. „Po­
dejrzana osoba", komedia w jednym akcie Stani­
sława Dobrzańskiego i III. „Posaina jedynaczka", 
komedja w jednym akcie Jana Aleksandra hr. 
Fredry (syna). Lista otwarta. B ilety wydawane 
będą w sobotę do godziny 4. popołudniu. Począ­
tek o godz. 7. wieczór.

* Uwięzienia. Aleksander Pilarski, dyrektor 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej we Lwowie, 
będącej obecnie w likwidacji, ścigany listami goń- 
czerni za sprzeniewierzenie 46.000 zł. został w 
poniedziałek wykryty w Krakowie i aresztowany 
przez koncepiBtę policyjnego Mazurkiewicza. P i­
larskiego odstawiono do Lwowa.

* Rozprawa karna przeciw Ritterom i Stocb- 
lińskiemn, po raz trzeci przed sądem przysięgłych 
się odbywająca, została wczoraj ukończoną. Przy­
sięgli na postawione sobie pytania, tak po 2 1/, 
godzinnej naradzie odpowiedzieli:

na pytanie p ierw sze: Czy Mojżesz Ritter 
winien jest, że w ostatniej połowie miesiąca listo­
pada, lub w pierwszej połowie miesiąca grudnia 
1881 roku we wsi Lutczy przeciw Franciszce 
Mnichównie w zamiarze pozbawienia tejże życia 
zdradziecko w ten sposób działał, iz  z  togo śmierć 
wynikła? — odpowiedzieli przysięgi* jednogło­
śnie t a k ;

na pytanie drugie : Czy Marcel. Stochliński 
winien jest, że b e z p o ś re d n io  przy dokonaniu czy 
nu, pytaniem 1-szem objętego, rękę przyłożył lub 
czynnie w s p ó łd z ia ła ł  f  jednogłośnie t a k ;

na pytanie trzecie: Czy Gjtla Ritter winną
je'»t, że bezpośredaio przy dokonaniu czynu, pyta­
niem 1 -B z e m  objętego, rękę przyłożyła, lub współ
działała? jednogłośnie ta k .

Na podstawie tego werdyktu skazał trybunał 
wszystkich oskarżonych na śmierć przez powie­
szenie, oznaczając porządek stracenia w ten spo­
sób, że najprzód Gitla Ritterowa, następnie Mar­
celi Stochliński, w końcu Mojżesz Ritter mają 
być powieszonymi.

Obrońcy zgłosili znowu zażalenie niewa­
żności.

* O budowie kolei Lwów-Żółkiew-Rawa przy­
cichło znowu od dłuższego czasu. Linia tak wa­
żna dla naszego miasta i dla całej okolicy, którą 
ma przerzynać, ma już ważniejsze, strategiczne 
znaczenie, bo od poniedziałku, 28. b. m. rozpo­
czął się ruch pasażerski i towarowy kolei Dąbrow­
skiej, na przestrzeni Opoczno-Tomaszów. — Może 
ta okoliczność — co zresztą jest rzeczą nieuchron­
ną — przyspieszy rozpoczęcie robót, zwlekanych 
od roku do roku.

* „Lutnia" lwowska, wyjechała wczoraj z Kra­
kowa do Tarnowa i Przemyśla, a po koncertach 
w obu tych miastach, wraca do Lwowa.

* Wypadek kolejowy. Unia 24. bm. podczas 
przesuwania wagonów na stacji Podwołoczyska, 
przesuwacz Wawrzyniec Kazior, liczący lat 22, 
bezżenny, wskoczywszy pomiędzy wagony, będące 
w ruchu celem ich sprzężenia, pochwycony został 
przez zderzaki i zgnieciony tak, że mimo natych­
miastowej pomocy lekarskiej w pół godziny po 
wypadku życie zakończył. Na ciele nieszczęśliwe­
go nie znaleziono najmniejszego obrażenia, odniósł 
więc uszkodzenie wewnętrzne. Śledztwo sądowe 
wdrożone.

* Pożary. Na ulicy Adamowej zgorzały & ' 
siejszej nocy dwa domy. — W  Dulibach, pow. 0 
breckim zniszczył pożar 10 gospodarstw włośei* 
skich, których nieubezpieczono; wartość wyś° 
5500 zł. Ogień wznieciły dzieci pozostawione "e 
nadzoru. — W Żołyni pow. łańcuckim P°8°?**|e 
pięciu gospodarzy, a w płomieniach utraciło ży 
niemowlę. Nieszczęście to i w tym wypad^n ^  
wodowały dzieci, bawiąc się zapałkami.

* Wydział Stowarzyszenia rękodzielnik** 
lwowskich „Gwiazda", dotknięty boleśnie śmi« 
cią nieodżałowanej pamięci kuratora i cz*°Bf( 
honorowego Stowarz. śp. K a r o l a  Gr o ma ®, ’ 
zaprasza wszystkich członków do jakn»jU°fB1̂  
szego udziału w pogrzebie, który się odbędzi0 , 
czwartek dnia 1. października b. r. z dom® P 
1. 6 przy ulicy Kopernika.

* Ogłoszenie konkursu. Niniejszom °£ła.i'j 
się konkurs do 15. października 1885 r., c®^ 
obsadzenia posady asystenta przy katedrze bno' 
machin w tutejszej c. k. szkole politechnik®^ 
Ta posada, z którą połączone jest wynagrod^0* % 
w kwocie rocznych 600 zł. a. w., będzie tafl ■ 
przez kolegium profesorów na czae od dnia > ( 
objęcia po koniec września 1887 r. Podani* 
powyższą posadę, wystosowane do kolegium Pr° „ 
sorów c. k. szkoły politecnnicznej i zaopatrz®®^, 
potrzebne dokamenta, tudzież w dowody j  
dnej znajomości języka polsW^fr-t należy
do podpisanego rektoratu przeu npły y«m ter®1 , 
konkursowego. Z rektoratu C. k. szk „ polit0l! 
nicznej. We Lwowie dnia 25. wrześ „a 138& ,

* Stacje telegraficzne w Krynicy i s®iza**ł
cy zostały zamknięte.

* Komitet lwowski dla wydalouvet z FfV
podaje do wiadomości, że dwaj wydaleni z ̂ J ̂  MlUUUHlUlłW, "J -0*
poszukują miejsca ekonoma i rządcy przy
darstwie. Bliższa wiadomość w biurze koniite 
hotel Georga ul. Akademicka I. piątro; 1. 2.

* Dla polskich wygnańców z r. 1863, z»*L.
jąeych się w M a r s y l i i  w najokropniejsze® *. 
łożeniu, złożyli w Administracji Oasety Naród**1® 
p. Adam Bieńkowski z Czortkowa 4 zł

* Dla wdowy Z 5-giem dzieci: z Berlin*' 
N. 1 zł. 67 c., K. M. ze Seretu 1 zł.

* Jutro w czwartek d. 1. października: 1 
Remigiusa ; — św. Trofyma,

— Tarnopol d. 29. września. Święty
sprowadził nam burzę, grzmoty, błyskawice - • _  
rany, od którego powstał pożar, który zni-Z^} 
stodołę i chlew mieszczanina Onrferki Stogi * j 
łokcie oddalone (a było ich 14) ocalały, 
deszczowi mocnemu i śmiałemu ratankowi 
miejskiej ogniowej, jak niemniej i bliskości ^ 
której w tym wypadku było podostatkiem. ^  
wybuchnął o godzinie 6 rano podczas nle^® 
deszczu.

— Rudki dnia 28. września. Dnia 24. 
zmarł w Bieńkowej W iszni śp. Ignacy Żaba, . 
ca w majątku hr. J. Aleksandra Fredry. R 
człowiek niezwykłej prawości charakteru; P1̂  
wity, skromny i cichy, w wypełnianiu swyck  ̂
wiązków gorliwy aż do zapomnienia o Bobi®  ̂
mym. Zostawił też rodzinę bez żadnego zefc0.yi 
trzen ia; jedyną spuścizną, jaką jej pozostali1' K- 
dobre imię. Towarzyszy jej też ogólne wspó‘^  
cie, czego dowodem był liczny udział w Pc  ̂
bie inteligencji i bezinteresownie zgromadź®1 
duchywieństwa naszego obu obrządków.

— Dolina d. 25. kwietnia. Wczoraj 
nasze miasteczko podgórskie prof. dr. NoW*cV 
zaszczycił naś wykładem treściwym a kor*yh ,, 
jakie przy zaprowadzeniu racjonalnej gospt11 
rybnej dla powiatu, kraju i dla właścicieli 
wów i rzek wyniknąć mogą. Nauka taka, sZ1 * 
gólnie w powiecie obficie obdarzonym i'zd a 
górskiemi, potokami a nawet kilkoma ładne®1 ^  
wami, powinna korzystnie wpłynąć na rozWÓJ t 
downictwa rybnego i życzyćby należało, 
dobrach fundacji Skarbkowskiej z pięknem* *^1 
szemi stawami zaprowadzoną została racj®11 
gospodarka rybna, co nietylko dla fundacji, Lfr 
dla okolicy korzyść przynieść musi. PanB Pf^f 
sorowi dr. Nowickiemu serdecznie dzi«fc°^«i 
słowami „Bóg zapłać!* za jego rzetelną P ^  
na polu obranem, za dokładne wyjaśnienia, Jjjł 
nasza ciekawość spowodowała, za chętne i 
rady jeg°- i mamy nadzieję, że pp. właś®1 ij 
dóbr nie omieszkają korzystać z nauki, 
nie w powiecie, w którym piękne rzeki i 
górskie obficie ich wydatek i pracę opl* 
mogły.

— Stany Zjednoczone. P. dr. Adam ^  
bawiący w San-Antonio w Texas, pisze nś®1 
dniem 29. sierpnia: „Od dwóch lat s k a $  
wszyscy w Stanach Zjednoczonych, że cza^ f i  
pogorszyły i dotąd nie poprawiają. Obecnie 
łych Stanach Zjednoczonych ceny pracy wyri" 
ka dziennego spadły, co powoduje ciągle po***' 
jące się zmowy robotników, które jednak ni® r  
wadzą do celu, wszędzie bowiem rąk do Pr*"*ji 
dostatkiem, zwłaszcza dla wielkich przedsiębi0̂ , 
gniotących swemi kapitałami wyrobnika. p)> 
tuich dwóch latach liczba przybyszów z 
znacznie się zmniejszyła, a jak dowodzą 
styczne daty, w tym roku o pół miliona jest 
szy napływ Europejczyków. Wszystkim ®ł
wiejskim wychodźcom wypada z serca 
opuszczanie kraju, perswadować koniecznie * 
że do Ameryki, Minęły już czasy, gdy dobff Jii 
robnik zaraz w porcie znajdował niemal ^  
scu odpowiednią pracę i hojny zarobek; J  
wyrobnikowi, który bez zapasowego grosza 
cza się w tę drogę daleką, i dla chcących 
wać ziemię, na miliony miejsca dosyć, dla 
jących stosunków ubogich 

Niemcom, którzy z\ 
jomością jakiegoś rzemiosła, najlepiej się P°rj ,̂ 
i jest to żywioł tutaj przeważający, tern f  
nasi chłopi bez języka, grosza i rzemiosła, L .g  
winni się tu puszczać na pewną nędzę i 
prace". J -

—  Przygotowania do wystawy ani* .
sklej, mającej się w przyszłym roku od*Gp*
” * 5- ‘ * 1 1 — * *1

y miejsca dosyć, aia w* , 
ylch zarobników twar<^ J  
zwykle przyjeżdżają ** 
niosła, najlepiej się P°\jg

Londynie, postępują szybko. Komitet 
nabył obszerną przestrzeń gruntu wpobliż® wi 
Court i Lily-Bridge, nieopodal od wystaw® » 
łazków w South-Kensington. Budowa gm*c >: 
stawowego niebawem się rozpocznie, a 
ryce rząd, władze miejskie i prywatne j*“V  
współubiegają się, iżby tej zaoceanowej < 
na starym lądzie sędziwej Europy zapetf®

- J a
wodzenie

~- Niezwykły podarumk otrzymała . „  , 
mieszkanek Emporii (Stan Kanzas). Nnf * ^ -  
jej udał się do Dakoty, aby tam coprędzej d.,\ 
„pierwsze sto tysięcy* i nsłać gniazdko y 
jej lubej. Nieszczęśliwym zbiegiem okol1 pS 
jednak stracił w fabryce prawą rękę, któ** ( 
kował Btarannie wraz z pierścionkiem z»^ ^ jj 
wym na jednym palcu i posłał narzeczon®j'jfi*.j, 
jej w ten sposób dać do poznania, iż r . J
z danego słowa nie mogąc wymagać, abf 
biała kalekę. Rezolutna dziewczyna PoS 
serce i głowę, przeraziła się zrazu Śinl0 jP 
lecz oprzytomniawszy w następnej chwili "



Wysłała do narzeczonego : „Dlaczego nie przysła­
łeś mi jednocześnie 1 głowy swojej ? ż c  ją stra­
ciłeś, to rzecz nieulegająca wątpliwości, inaczej 
bowiem nie mógłbyś przypuścić nawet, że cię 
Porzucę !*

T iit r ,  liiora in ra  i muzyka.
['■— Teatr. Wczorajszy „Gasparone* znów za­
pełnił całkowicie salę i tak samo jak pierwszą 
razą bardzo się podobał; co więcej, po drugim 
akcie zaszła nawet pewna osobliwość, gdyż przy­
woływani bezustannie artyści, chcąc podzielić się 
hołdami ze swym nowym reżyserem, p. Zboińskim, 
przywiedli go z sobą po dwakioć na scenę. Wdzięcz­
ność ta bardzo piękne zrobiła wrażenie, a jak 
szczerze i z jakim zapałem oklaskiwano p Zbo- 
ińskiego, to zbytecznie mówić. Może też teraz 
z kolei uda się artystom toż samo z p. Jareckim. 
Tymczasem zapiszemy, że owacja wczorajsza tak ze 
strony artystów jak ze strony publiczności mieściła 
zarazem w sobie pewnego rodzaju popularną i 
bardzo trafną recenzję „Gasparona.* Pisząc bo­
wiem o pierwszem przedstawieniu już powiedzie­
liśmy; że jego libretto jest czysto operetkowe, 
więc nieważkie, że jego muzyczka jest ładna ale 
uboga; natomiast największe pochwały oddaliśmy 
jego wykonaniu. Otóż z wykonaniem łączy się 
nierozdzielnie i kierunek, a ten w operach i ope­
retkach, wychodzi od dyrektora muzyki i od dy­
rektora sceny. D la tego też sukces „Gasparona* 
zawdzięcza się także im obudwu.

O wczorajszem przedstawieniu jest jeszcze 
do zapisania, że niektóre pieprzyki, podobno na­
wet przez cenzurę kwestjonowane (jak np. w dy- 
alogu Benozza z Sorą) odpadły. Dalej, że p. Ban- 
durowski, który dawszy opowieść „W gęstym le- 
8ie“ troszeczkę słabiej niż poprzednio, był potem 
Prawdziwie świetny, a w’ wielkim kuplecie „Mąż 
panem* zachwycał y wszystkich swą dykcją i swym 
czystym, wiernym i nadzwyezaj miłym śpiewem. 
Wspomnieliśmy onegdaj o skróceniu w akcie 3cim; 
owóż ustęp, o który chodzi opuszczono nie dla te­
go jak nas poprzednio informowano, tj., że miał 
być za śmiały dla tak młodej osoby jak panna 
Braun, ale jedynie dla tego, że psuł proporcję 
sceniczną. W każdym razie nic się tedy nie stra­
ciło w partji Sory, którą zresztą panna Praun tak 
grała i śpiewała, że ją obdarzono mnóstwem oklas­
ków i zmuszono do powtórzenia taranteli- "Więc 
tylko pracy, ażeby głos ten nabierający coraz 
więcej siły, nabrał także pewności a rezultaty 
będą bardzo piękne. Pani Kasprowiczuwa znów 
była taką Zenobią, że za samą grę nawet W sce­
nach bez śpiewu wywoływała żywe oklaski. Podo­
bnież p. Fontana, którego Sindulfo wczorajszy był 
tooże jeszcze lepszy niż w sobotę. Co zaś do 
partyj wokalnych pp. Fontany, Florjańskiego, pań 
Kasprowiczowej i Skalskiej, te stosunkowo do ich 
sił są za małe żeby ponownie o nich pisać. Pan 
Skalski był przewyborny, jak zwykle. Wreszcie 
chóry i w ogóle partje zbiorowe, szły lepiej niż 
pierwszym razem.

Skoro już mowa o teatrze, zanotować wypada 
także, że niedzielne przedstawienie „Miłość ubo­
giego młodzieńca11 wypadło doskonale. Najhuczniej­
sze oklaski zbierali pani Stachowicz i p. Woleń- 
®hi który grał rolę tytułową.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj d. 30. 
Października: „ L i s  w k u r n i k u * ,  komedja w 6

K. Zalewskiego.
We czwartek 1. października po raz tr z e c i: 

*G a s p a r o n e “, opera kom. w 3 akt. Millocicera.
W piątek 2. października po raz pierwszy : 

głośny utwór E. G jmainet a, cieszący się wiól-
kiem w Paryżu powodzeniem : „K l a r a  S o l e i  l 11, 
komedja w 3 aktach, z panią Kwiecińską w tytu­
łowej roli.

W sobotę 3. października popołudniu: W i e l ­
k i  k o n c e r t  wszystkich orkiestr wojskowych.

Wieczorem: „ P i e r ś c i e ń  r o d z i n n y 11, z 
panią Radwan-Trapszo w roli Giletty.

Rozdano do nauki rolę z 4-aktowej knmedji 
Dumasa p. t. „ D y o n i z a *  (Denise), która w ze­
szłym roku przedstawiona w Paryżu, wielką spra­
wiła senzację. Rolę Dyonizy odtworzy u nas pani 
St&chowiczowa. Następnie przygotowywać się bę­
dzie „ O g n i e m  i m i e c z e m * ,  dramat z powie­
ści Sienkiewicza.

-— Z K r a k o w a  piszą do nas: „W ostatnich 
dniach ubiegłego tygodnia scena nasza — którą 
interesujecie się z rozumną i patrjotyczną życzli­
wością — po kilku dziełach pierwszorzędnej war­
tości , wystawiła dwie krotochwile niemieckie. 
Jednoaktowa „Teodolinda* uwydatniła znowu wiel­
ce giętki, o szerokiej skali talent p. Szymanow­
skiego, przebiegającego w aktorskim wirtuozowaniu 
od dramatu do farsy płaskiej. Druga p. t. „Po- 
kątny doradca®, chociaż grzeszy słabą sceniczną 
budową, chociaż ciężka i barbarzyńska, posiada 
tyle złotego humoru, a postacie tak silnie, tak 
wyraziście narysowane, a takie nowe i ciekawe, 
że nie podobna wyrazić się o niej z bezwzględnem 
lekceważeniem. Dzięki swej zdrowej wesołości, 
dzięki wielkiej oryginalności, podobać się może 
ludziom wykształconym i wybrednym, a dodamy

tu szczerze, że z wielu względów na to zasługuje, 
jakkolwiek dyrekcja artystyczna przegrodziła nią 
tylko szereg utworów wyższych, pragnąc dogodzić 
wszystkim gustom i guścikom. „Pokątnego dorad­
cę* bardzo dobrze przetłómaczył p. Feldman, u- 
rzędnik sądowy. Artyści nabi g ia li krutochwilę 
wybornie. Chcąc im oddać należne uznanie nale­
żałoby wszystkich wymienić... bez wyjątku.*

1

Telegramy targowe z dnia 29. września: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —' — zł. 

do —.— zł.; żyto —.— zł. do —.— zł. Okowita 
26.75 do 27.— zł B u d a p e s z t .  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.36 do 7.38 zł.; rzepak aa 
sierpień-wrzesień—.— do —.— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica —.— do —.— m. żyto — .— do —.— m. 
owies —.— m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m .=  
— zł. — c. B e r 1 i n: Pszenica żół. na wrześ. pażdz. 
164.—; żyto —.— m.; okowita 39.80 m.; olej rze­
pakowy —.—. P a r y ż :  Mąka za 169 kila 47.80 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - 

Nafta W i e d e ń  dn. 29. września: —.— do 
-.— zł., Brema loco 760, Hamburg loco 770, 

na wrzesień 760, na październik - listopad 770 , 
Antwerpia: na wrześ. 18%, Nowy-York: 8 ’/ , 
Filadelfia 8 3 /„.

Preszburg 28. września. (Targ bydła rzeźnego): 
Doniesienie bezpośrednie : Przypędzono 1643 sztuK 
bydła opasowego. W tej liczbie wołów w ę g i e r- 
s k i c h 963, bawołów 51; wołów n i e m i e c k i c h  
142, krów 10, buhajów 4, wołów g a l i c y j s k i c h  
—, buhajów—. Sprzedawano towar w ę g i e r ­
s k i  po 68 do 64.—, wyjątkowo —.— d o —.—, za 
towar n i e m i e c k i  po 60—65.— zł,; za woły 
g a l i c y j s k i e  — do — zł. Serbskie woły pa­
stwiskowe 48—54 zł. — Krowy i buhaje 60 -  
67 zł. — Ceny te są za ce-tnar metryczny ży­
wej wagi.

Targ przy dobrych cenach, był słabo nader 
ożywiony.

Sprawa unii bułgarskiej.
Sofia d. 24. września.

(Korespondencja „Gazety Narodowej11.)
Gdy pisałem ostatnią moją korespondencję, 

nie wierzyła jeszcze Sofia, że przyjdzie do woj­
ny ; myślano, że rzecz skończy się przewietrze­
niem się wojska i na układach dyplomatycznych 
Lecz obecnie prawie już nikt nie wątpi, że Buł­
garom przyjdzie krew i życie ofiarować za wol­
ność swych braci, jak oświadczyli do tego goto­
wość na tutejszym wiecu.

Dnia 22. września wyszedł ukaz, ogłaszają­
cy stan wojenny w całem księstwie bułgarskiem, 
a w tych dniach mają ogłosić w Sofii stan oblę 
żenią.

Również d. 22. bm. ogłoszono dymisję mi­
nistra wojny ks. Kantakuzenu, Moskala. Car prze­
słał wszystkim oficerom moskiewskim, przebywa­
jącym tu dla ćwiczenia armii bułgarskiej, rozkaz 
powrotu do kraju.

W pierwszych czasach swego istnienia poli­
tycznego Bułgarja miała oficerami, zwłaszcza 
wyższymi, samych Moskałów, dopiero od roku za­
częto i Bułgarów posuwać na kapitanów, a na 
imieniny księcia mianowano ich 70. Dzięki od 
daleniu się ze służby Moskałów, wszystkie miejsca 
oficerów obsadzono teraz Bułgarami; są między 
niemi i tacy, co jeszcze przed dwu laty w se 
kundzio piątki dostawali.

Ministrem wojny mianowano kapitana arty- 
ierji, Nikoforowa, Bułgara. Zapowiedziane na d. 
22. bm. posiedzenie parlamentu odroczono, gdy i  
dla braku kolei deputowani nie zdołali przybyć 
na czas.

Budują tutaj właśnie ładny gmach dla „na- 
rodnego Sobrania*, nieco, ale tylko bardzo nieco 
przypominający gmach parlamentu wiedeńskiego. 
Godło na nim wielce znaczące w obecnej chwili 
„Jedność to siła*.

Lecz ponieważ gmach ten jeszcze nieukoń- 
czony, przygotowano natomiast wielką 6alę w 
„wojennem ucziliszczu* (szkoła wojskowa), ozdo­
biono ją  znaczną ilością czerwonej materji i por­
tretem księcia. Piękna jego, a poważna twarz s 
dobrocią spoglądu na zgromadzonych poddanych

Charakterystycznem jeąt , że aby ułatwić 
wejście do sali, zwalono kawał muru i wybito 
drzwi w ścianie domu.

Bo tutaj, dziś przechodząc, zauważysz jakiś 
dom, jutro przechodzisz, znikł jak czarodziejski 
pałac Aladyna z tysiąca i jednej nocy. Więk­
szość domów i murów budowana tutaj ze su­
rówki lub kamieni, osadzonych na glinie, umoc­
nionych drzewem; reszta budowana w tak zwa- 
ny pruski mur. Otóż bez przesady, gdy kto 
mocno się oprze o taką ścianę, to już się wali. 
Zmiana deko rac ji odbywa się tu zatem nadzwy­
czaj prędko.

Ponieważ tymczasem zebrała się większość 
delegowanych, przeto odbyło się dnia 23. wrze­
śnia pierwsze posiedzenie parlamentu, dzisiaj d.

24go drugie. Widok tego zebrania nadzwyczaj 
interesujący, zuachodzą się najrozmaitsze fizjog- 
nomie i ubiory. Widziałem kilku Turków w bia­
łych zawojach dokoła czerwonego fezu i długich 
ezarnych chałatach; kilku włościan tutejszych w 
białych sukmanach, czarnym sznurkiem wyszy­
tych, podobnie jak krakowskie. Co mnie zadzi­
wiło, to na tak ważnem zebraniu, decyaującem 
o wojnie lub pokoju , o „to be or not to be“ 
Bułgarji, prawie zupbłny brak inteligencji. Za 
to szeisza publika zaledwie się nie dusiła w ob­
szernych, naznaczonych sobie szrankach. Przez 
drzwi, przez okna pchali się ciekawi.

Prezydującym był p. Stambułów.
Wczoraj uehwalono na koszta mobilizacji 6 

milionów franków i zgodzono się telegrafować 
do cara z prośbą o pomoc, lecz konsul rosyjski 
telegramu nie przyjął.

Dzisiaj 24. b. m. w czwartek uchwalono 
jeszcze dalsze 10 milionów franków i wysłanie 
do cara deputaeji, z 4 członków się składającej.

Mówią, że ojciec i brat księcia wezmą u- 
dział w wojnie, jako dowódzcy.

Bułgarzy i własną osobą i majątkiem dopo­
magają krajowi i tak np. Tarnowska Konstytucja 
donosi, że nauczyciel z Gabrowy wraz z 63 
uczniami, wstąpił do ochotników.

Jakiś w łościanin  n ie mając nic innego da­
rował 2 w oły.

Kupcy i bogaci mieszkańcy Sofii, nawet ży­
dzi znaczne złożyli sumy, po kilka tysięcy 
franków.

Ciągle zapisują się ochotnicy, wojsko 
się zbroi, dziś 2 bataliony wymaszerowały do 
Plowdiwu.

Rosyjski minister marynarki Szestaków udał 
się w ważnej misji do Aten.

Z Berlina telegrafują, że podczas przejazdu 
do Kopenhagi, Giers omówił w Friedrichsruhe z 
Bismarkiem sprawę ostatnich wypadków na 
Wschodzie.

Z Konstantynopola piszą do Polit. Corr., że 
na wniosek rosyjskiego gabinetu zbiorą się am­
basadorowie moearstw, na narady pod przewo- 
wodnictwem Porty. Ambasadorowie ci nawiążą 
swe obrady stosownie do wystosowanego od 
Porty do mocarstw żądania o pośrednictwo, a
zbadawszy ogólną sytuację na półwyspie bałkań­
skim, dostarczą mocarstwom potrzebnego mate-
rjału, na podstawie którego powzięte zostaną
później stanowcze uchwały.

Książę Aleksander wydał manifest do wszyst­
kich bułgarskich władz cywilnych i wojskowych 
na pograniczu maeedońskiem, aby czuwały jaknaj- 
energiczniej nad utrzymaniem porządku.

Powstanie w Albanii wzmaga się na nowo. 
Pod Bjakową przyszło do walnego starcia po­
między powstańcami albańskimi, a wojskami tu- 
reekiemi, skutkiem czego przybył tam basza rao- 
nastyrski z kilku taborami nizamów. Do Skopli 
przywieziono 200 rannych. Także w Nowym Ba­
zarze przyszło do starcia, w którem Turcy stra­
cili kilkuset ludzi, poczem cofnęli się. Również 
Albańczycy ponieśli znaczne straty. Okolice te 
objeżdża wali Kossowski i wzywa ludność do 
wierności dla sułtana. W miejscowości Tasztidza 
odbył on dłuższą konferencję z pewnym wyższym 
oficerem austrjackim.

Ostatnie wiadomości.
Dziennik Polski w ostatnim numerze wygłe 

sif, że właściciel Gazety Narodowej kandyduje na 
posła do sejmu ze Stanisławowa i tamże rozwi­
ja się na rzecz jego agitacja, przeciw której 
Dziennik aż pomocy rządowej wzywa. Jakkol­
wiek wiadomość o fakcie kandydowania myby- 
śmy pierwsi zapewne mieli, odnieśliśmy się 
wszakże do właściciela Gazety Narodowej z za­
pytaniem, na co otrzymaliśmy odpowiedź tele­
graficzną następującej treści:

„Że kandyduję, jest bajką; czy zaś kto miał­
by tam za mną agitować, o tem nie wiem, ani 
za to nie mogę być odpowiedzialny; przeciwnie, 
napierałem na Juliusza Starkla, aby on kandy­
dował.*

Tyle właściciel Gazety.
Niepotrzebnie więc całkiem Dziennik wyrzą­

dził prawdziwie niedźwiedzią usługę swojemu 
własnemu klientowi, kompromitując go wołaniem 
o pomoc policji dla ograniczenia praw obywa­
telskich urzędników przez wzbronienie im mię 
szania się do wyborów i niepotrzebnie a konie 
cznie źle usposobił władze przeciw swojemu pu 
piiowi.

Zbiorowe siły Bułgarów na granicy wynoszą 
18.000 żołnierzy, nadto uzbraja się 10.000 ocho 
tników.

Były rumelijski minister sprawiedliwoćci 
Bobceff, i dawniejszy minister skarbu Madjorof 
zostali wydaleni.

* #,
Na wiadomość o mobilizacji armii serbskiej 

ustawili Bułgarzy wzdłuż granicy serbskiej od­
działy milicji. r

Nordd. AUg. Zty. pisie: „Dopóki rewolucja
ogranicza sie na Bułgarję. i wschodnią Rumelię, 
dopóty mobifetwją Grecji i stanowisko Serbii nie 
wpłyną na dyplomacje europejską. Konferencja 
będzie miała trudne, ale nie niemożebne zadanie.*

Donoszą, że Serb ia ,1 Czarnogóra i Grecja 
przedłożą mocarstwom swe żądania w razie u- 
znąaia unii bułgarskiej.

Ajencja Havasa donosi, że  odwołanie rosyj­
skich oficerów z armii bułgarskiej nastąpiło w 
skutku energicznego odezwania się ks. Bi smarka 
wobec ambasady rosyjskiej.

Prezes gabinetu rumuńskiego, Bratiano, miał 
w Wiedniu dłuższą konferencję z br. Kallayem i 
hr. Kalnokym.

N. Pest. Journal streszcza zapatrywania br. 
Andrassego w kwestji wschodnio-rumelijską w 
ten sposób;

„Hr. Andrassy twierdzi, że mocarstwa, za­
skoczone zostały termmeip, ale nie faktem pow­
stania rumelijskiego. Wszystkie gabinety wiedzia­
ły o przygotowanym ruchu w Rumelii, ale z pe­
wnością nie życzyły sobie, aby on teraz wybuchł. 
Kryzys "bułgarska stworzy stosunki, które będą 
stanowczo szkodliwe dla monarchii. Mylnem jest 
twierdzenie, jakoby unia Bułgarji z Rumelią by­
ła wynikiem zjazdu w Kromieryżu. Wypłynęła 
i>ua raczej ze zjazdu w Skierniewicach (?), ten 
bowiem zjazd wprowadził politykę wschodnią 
monarchii w nowe tory“ .

Andrassy wniesie prawdopodobnie w parla- 
dniej16 w^ ersk*m interpelację w kwestji wscho-

Now W rm ta  konstatuje krążącą w rosyj-
S f a  R,°ł • .rz,łdowych Pogłoskę o zamiarze za-
J§ irL n  i garj*1, P,rzez w°jsko ^syjskie i złożenia tronu ks. Aleksandra.

W iedeń, dnia 28. września.

Kurs papierów publicznych. 

Powszechny dług państwa.
P /9 papierowa . . pa 100 słr.
**/« »» ■rebrna . . .  po 100 itr. 
. . 4*j I r. 1854 po 250 alr. w. a

pi arowa 
brną .

* • ,  /# .  1854 po 25C
Ł P M  .  ,, 1860 „ 600 „
f s  5*/° ” 1860 „ 100

5•/. ” 1864 „ 1 0 0  ,,
4°/0 wfgiaraka rtnta ilota po 100 wr 
6*/o „ ,  papisr. .  100 .

Obligacje indenraizacyjne.
6°/. Galicyjski*
B°/„ Bukowiński*

p* 100 itr. m. k 
.  100 „ „

Inne pożyczki publiczne.
5°/, losy ragul. Duniju s 1870 ,  *
4•/, Usy CiMŹskio . . . .  ,  ■
L*»y prm. pet. m- Wiadnts . „ ■

listy  zastawne.
i 1/.*/. Badanor. *11. Sit. slot. po 100 zh

.  - » P»P- » 100 łlr
.i*///® Bamku kr41. gaiioyj. > 100 itr. 

6* .  Zakłada kred. krakowik. •
6®/o rt » 11 u
6Vi“'9 e n >i *
4% Gal. T*w. kr. siema. . .
B * ., „ n „ now*
t°/« n n , f  Ł 
6*/, „ Baak Mpot. fwawaki

8 "

18 lat 
36 lat
36 lat

37 lal 
41 lat

»
»>

. pr*m.
,, 40 lat

6“7 Bank ao*tr. w |(ri. (Natiom.) w. a 
6V,*/« Iaztyt. Bod.-Cr*dit . .
W/# „ Bank ky«t. pram . .
I \  Oblif■ k*m. Bantu m p *  I • «

płacą żądają 
alr. w. a,

81 90
82 60 

12? -  
139 -  
189 76 
169 75

90 90

101 50 
103 76

116 60 
131 — 
125 60

124 60
98 75 
91 76
99 -  
99 —

91 -  
98 90 
88 50

101 75 
98 50
96 -

102 10 
103 70 
l w  50
97 -

82 OS 
82 70 

127 60 
189 60 
140 36 
170 -

90 05

102 —  

108 25

116 — 
121 50 
126 -

125 —
100 25 

92 25 
99 75 
99 75

91 50 
99 30 
89 -  

102 26 
99 
96 75

102 40
103 30
101

Piioritety  kolejowe.
6*/. Albrechta 800 »łr.......................

* AUMd-Fiua* 800 atr...................
” ,, „ Em. 1874 200 «lr.

6% D*nan-Daatp(s. 100, 200 sir.
Elżbiety aa 200 mrk. opod.................

«y »  190 mik- nUoptd. • • • 
4V»% Fnrdyn- Knrdb. m- Ir. . . .  
6#  n JMr.-ezlązk. Unia 1871/8 
6% " 1876 r. 100 ałr. .
4%*/* Fraao Mmfa Em. 1884 ■ .
4 *£•/„ Gal.-Kar.-Łodw. 1881 r. 800 *łr.

,, „ Jarosław 300 zł
5*/* Kosiyeko-odtrb 200 itr. . .
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Nerdweits lUtr. . . . 200 itr.
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5“/o
6*/* Nordwestb. Mitr. *m. 1874 200 m 
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n
n
•»
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„U —
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„ złotem 
Westbahn . 

Km. 1874

. 100 itr.

. 200 sir-

. 600 fr.
. 500 fr- 
. 200 t t  .

1000 lir- 
300 sir.

m. 20b iłr. 
. 800 sir. 

300 ztr. 
300 ztr. 
900 Ar.
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# L  Sfidbihn (Lombardy)
5ł/« ,» .
5°/0 Theiibahn.-GeoolL •
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57°
5°/.
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Akcje bankowe.
Antlo-aoetrjaekiego Banku . 180 złr. 
Boden-Credit auetrjaoki . . 80 „
Credit-Anstalt dla hand. i prs- 160 ,.

„ Bank wągianki . . . 200 „
Bepoeiten-Bank.................... 300 „
Eecom.-Geeelleohaft nił.-austr. 500 „
L an d erb an k .............................100 „
Aaitr.-wąg- Banka . . . .  600 „
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verk*hr*bank og41ny . . .  140 w 
Wiedeński Benkrerein . • 100 -

płacą | żądają 
złr. w. a.

99 • - 
99 50

121 -  

115 60 
122  —  

106 — 
107 50 
104 00 
91 50 
99 30 
99 -  
99 80 
82 50 
89 70 

103 30 
102 50 
128 60 
119 50 

98 50 
196 50 
151 25 
128 70

98 50 
97 75
97 50 

131 50
99 75

98 
222  -

282 75
283 /5 
191 _  
547 _

96 75 
865 -  

77 30 
144 50 
100 50

100 -  

100 -

116 -  
122 80
107 -
108 -  
lCÓ 25
92 -  
99 50 
99 Bo 

100 40 
83 26 
90 — 

104 -  
102 80

120 25 
99 -  

197 lg  
151 75
129 —

98 50
98 —

100 —
99 75

98 50 
228 —
283
284 25 
192 
552 —
97 25 

867 -  
77 70 

145 -  
101 —

Akcje kolejowe.
Albrechta bas ° / , ........................ 20o *łr.
B*/0 Alftld-Fiume . . .
5% Donau-Dan-ofi.-O**. •
5•/„ Elżbiety . • •
5°/0 Linz-Budwaie - • •
5% Salsbnrg-Tyrel . • •
6% Ferdynanda-Nordbenn
6% Franeieika-Józefa 
6% Gal. Karola Ludwika .
i°L Koeiyoko-Oderborgeka .
50/ Lwowsko-Czern.-Jasska.
5J/fl Nordweet auetr. . . •
5»/“ ElbethaL Lit. B.
5°/ó Rudolfa • - • • • *
5“/. Siedmiojprodska L . •
Y L  Staats-Eisenbsha-Gsssł*.
5ł/0 Sodbabn (Lombardy)
5°/, Theisbakn (Cisańika) 
5% Wąg gal. ŁupkoW. .
5°/.
67o

ga
Nord-Ost
Westbahn

696
210
200
200

1050
300
210
200
200
200
200
200
300
200
300
200
200
200
200

Kredytowe po 
Clary po 40 1 
*7 . Tow. łeg

L o s y .
»o 100 sir. w. a., - - .

■ł/ itr.. • • • • .
łeg. na-Duneju 100 iłr m-k. 

lnebruku po 20 zlr. a. w • » • 
Koglerich pe 10 złr,
Krakowzkie po 20 złr a. w. . . . 
Lublańskie prem. po 20 *fr- • • • 
Ofner (miaeta Bady) po 40 złr- . 
Palfy po 40 złr. . . ■ • • • • *  
Czerw, krzyża anstrj. P® 1® I*F • •

n „ węgierikie po 5 zła,
Radolfa po 10 złr.................................
talma pe 40 złr. m k. • • • ■ «
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
•t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowskie po 20 złr- m k. 
Ż7«#/, Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
47, „ po 50 złr. m. k.
Waldeteina po 20 Mr. m. k. . . ,
Wiadisohgrttza po 20 Ar. m. k

Prezes ministrów TiBza da odpowiedź 
interpelację Iranyiego i Helfyego w sobotę.

na

płacą | 
złr.

żądają
j. a.

182 - 182 50
452 — 453 —
237 50 238 —

ZJ15 - 2320 -•
210 50 211 -
2Z9 - 230 -
147 - 147 50
226 — 226 50
165 50 166 -
166 25 156 76
185 - 185 50
181 — 181 50
282 50 288 —
134 25 134 76
260 - 250 05
172 76 173 26
178 ÓO 174
164 75 165 25

175 25 176 -
89 Ł5 39 75

114 — 114 76
18 75 19 25
17 — 19 —
18 — 19 -
21 75 22 25
42 25 43 —
37 50 38 50
14 26 14 60

8 60 9 -
18 50 19 25
56 - 56 50
22 - 22 50
49 75 50 25
24 - 24 75

132 50 188 25
68 50 69 50
27 75 /8  50
38 25 88 76

Hrabia Andrassy opuścił Budapeszt w po­
niedziałek. Donoszą ztamtąd, iż wiadomem jest, 
że on nie zgadza się z polityką, jak ona dotąd 
ze strony monarchii była robioną, ale także, że 
on z drażliwych względów nie będzie robił opo­
zycji w delegacji. Gdyby przyjść miało do zmiany 
w kierewnietwie spraw zagranicznych, prawdo­
podobnie następcą Kalnokyego zostałby nie An 
drassy, lecz Kallay.

Z Belgradu donoszą, że skupczyna zostanie 
otwarta w czwartek mową tronową, w której nie­
bezpieczeństwo położenia w Starej Serbii 1 Ma- 
óedonii podniesionem zostanie, i przedstawioną 
konieczność ubezpieczenia kraju z jednej i dru­
giej (I) strony granicy. Skupczyna zawotuje je ­
dynie kredyt wojenny jako też dyktaturę dla kró­
la, poczem zostanie odroczoną.

cej ulewy, zrządzone zostały znowu szkody we 
wszystkich częściach kraju; obawa groźnej powo­
dzi; oddziały wojska wysłane na ratunek.

Lubiana d. 29. września. Komunikacja kole­
jowa między Trebiiem a Ponteby, tudzież Tre- 
biżem a Jesenicą została zawieszona z powodu 
uszkodzeń toru kolejowego przez deszcze ulewne 
i potoki górskie.

Kalkuta d. 30. września. Orkan zniszczył 
Falsepoint w Bengalii, a mianowicie zakłady 0- 
krętowe z wyjątkiem latarni morskiej. Około 300 
osób straciło życie.

Amsterdam d. 29. września. Z okazji skaza­
nia pewnego socjalisty za obrazę majestat*, wy­
buchły tu zaburzenia. Policja musiała użyć broni 
i zraniła kilka osób. Pięciu wichrzycieli areszto­
wano. Obawiają się tu powtórnego wybuchu roz­
ruchów.

Madryt d. 29. września. Stan zdrowia króla 
jolepszył się.

BunalBSzt d. 29. września. Rząd dementuje 
:ormalnie doniesieniu, iż między Rumunią, Serbią 
i Grecją istnieje porozumie co do wspólnej akcji. 
Aby uniknąć wszelkich podejrzeń do agitacje, po­
stanowił rząd nie odbyć w tym roku jesiennych 
ćwiczeń wojskowych. Król zwiedzi tylko załogę.

Bukareszi d. 29. września. Podczas wczoraj­
szego przyjęcia nowozamianowanego posła ture­
ckiego zaznaczył król przyjazne usposobienie dla 
Turcji i wyraził życzenie, aby sułtan długo i 
szczęśliwie panował

liiszpruk d. 30. września. Nawałnica ustała, 
wylew opada, ńie ma obawy dalszych niebezpie­
czeństw.

Berlin d. 30. wrześaia. Kongres geologów 
został otwarty w sali parlamentu przez ministra 
oświaty. Minister oświaty pozdrowił przybyłych 
geologów w imieniu Rządu.

Norddeutsche Allg. Zty, dementuje doniesienie 
dzienników o dokonanem już porozumieniu mię­
dzy Hiszpanią a Niemcami i dodaje, że wprzód 
musi nastąpić ze strony rządu niemieckiego od­
powiedź na drugą notę Hiszpannii; projekt od­
powiedzi został przedłożony cesarzowi i odejdzie 
prawdopodobnie dopiero z końcem bieżącego ty 
godnia do Madrytu.

Karłowlec d. 30. września. Komisja adresowa 
ukonstytuowała się i wybrała Subotica przewodni­
czącym. Dymitrowicza referentem. Komisja adre­
sowa, złożona z 9 liberałów i 6 radykałów, przy­
jęła projekt adresu, który jako grawamina spen- 
sjonowania Iwaeskowicza podaje ustanowienie a- 
dministratora i mianowanie patrjarchy. Adres ten 
uważają powszechnie za niemożebny do przyję­
cia, wskutek czego zwołano na dziś konferencję 
większości wraz z komisarzem; radyKalni sta­
wiają się opornie en bloc. W skutek kwestji 
przyjęcia adresu chcą oni wywołać dyskusją, za­
chodzi więc obawa, że kongres zostanie roz­
wiązany. _______

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d 29. kwietnia. (Pryw.). Koło pol­

skie postanowiło na ost&tniem posiedzeniu na 
wniosek posła Dzieduszyckiego wybrać korni się 
dia stormulowania ekonomicznych żądań Galicji.

Wybór prezydjum Izby posłów naznaczony na 
piątek. Powtórny wybór na prezydenta Smolki, 
zapewniony, godność drugiego wiceprezydenta 0- 
fiarowano klubowi niemiecło-austrjackiemu.

Referent do sprawy adresowej dotąd nie na­
znaczony. Holienwart z powodu stanowiska u- 
rzędowego odmówił, hr. Ryszad Clam z przyczyn 
osobistych, a Koło polskie również nie chce by 
referentem był jeden z jego członków.

Wiedeń d. 29. września. Przed końcem po­
siedzenia Izby panów, przyjęto jednogłośnie wnio­
sek prezesa, upoważniający prezydjum, by z oka­
zji uroczystości imienin cesarza, złożyło życzenia 
Izby u stóp tronu.

Wiedeń d. 29. września. Wiener Zty, ogłasza 
akt koncesji na budowę kolei żelaznej Hatna- 
Kimpclung i Hliboka-Berhomet z odnogami Ka- 
rapczin-Czi din i Hadikfalva-Radowce.

Filippopol d. 30. września. „Biuro Reutera* 
otrzymuje wiadomość, że władze zapisują wszyst­
kich mężczyzn od 18—32 lat wieku, jako ocho­
tników.

Oddzielny korpus z ludności klas wykształ­
conych. zostanie sformowany dla utrzymania po­
rządku w miastach w porze nocnej.

Książę wysłał deputację do sułtana, zape­
wniającą go, że zupełny porządek panuje w pro­
wincji.

Ateny d. 30. września. Biuro Havas donosi, 
że wysyłki wojsk ku granicy trwają ciągle. De­
pesze z prowincji donoszą, że mowa królewska 
wywołała niesłychane wrażenie; po wielu mia­
stach odbyły się mityngi na korzyść polityki ak­
cji. Dekret, zwołujący Izby, pojawi się nieba­
wem.

Petersburg d. 29. września. Journal de St. 
Petersb. pisze: Poruszona przez Rosję myśl akcji 
dyplomatycznej w Konstantynopolu, ma na celu 
lormalną konferencję; porozumienie się ambasa­
dorów co do jednolitego charakteru akcji wkrótce 
będzie jednak osiągnięte wobec pojednawczych 
usposobień mocarstw.

Paryż d. 30. września. Temps mniema, że 
narady ambasadorów w Konstantynopolu nie roz­
poczną się przed trzema dniami.

Cottaro d. 30 września. Mirydyci powstali, 
zabrali 200 koni, środki żywności i amunicję, 
przeznaczone dla wojsk tureckich u granicznej 
Gusiąje.

Rzym d. 29. września. Popcio Otomano do­
nosi, że wybór włoskiego ambasadora w Wiedniu 
br. Robilanta, który obecnie przebywa we Wło­
szech, na ministra spraw zagraniczynych, przy- 
jętyby został bezwątpienia tak we Włoszech, jak 
‘ zagranicą zapewne bardzo sympatycznie.

Tryest d. 29. września. Wczoraj wieczór 
była tu straszna burza z wichrem południowo- 
zachodnim. Niektóre z bark są zupełnie zalane. 
Jedna barka austrjacka utonęła; załogę jednak 
ocalono.

Inszpnik d. 29. września. Komunikacja kole­
jowa między Solurnem a Neumarkt została przer- 
ną z powodu powodzi. Droga rządowa jest także 
zalana. Adyga wylała w kilku miejscach. Z nie­
których okolic nie ma żadnych wiadomości.

Inszpruk d. 29. września. Wskutek nieustają-

M  t e s t n e  k r  B lu r b k n .
We środę dnia 30. września 1885.

L is  w k u r n i k u
komedja w pięciu aktach Kazimierza Zalewskiego 

Początei o godz. 7mej.

C. k. jeneralne Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
w aiay od dala 1. października 1885,

Przyjazd do Lwowa:
Pociąg o so b o w y : o godz. 1. min. 6 w nocy do Husia" 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa. Stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Husi&tyna.

Odjazd ze Lwowa :
Pociąg osobowy : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 26 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Hasiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do /Stanisławowa:
P ociąg  osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 6 min. 37 po połud. z Hu­
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Utanisławowa:
Pociąg osobowy o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna.

L w ó w , z Izby handlowej d. 30. września 1885 
2. Akcje za setukę. 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

K olej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 226 60 230 -
.  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 225 — 228 -

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 -
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 225 —  230 -

W ie d e ń  dnia 30. września 1885 
godzina 1. minut 50. popołudniu.

Alpiny 36.25
Anglo-Austr. 96.—
Kolej Kar. Lud. 228.— 
Kolej Połud. 132.50 
Kolej p. Elżb. 281.50 
Węg Nordostb. 173.— 
Węg. obi. p. zł. 109.25 
Węg. cis. losy r. 120.50 
Zł. ren. węg. 4°/0 97.46 
Roł. rubel pap. 123. ’/, 
Galic. indemn. 101.50

Węg. akcje kr. 281.75 
Unionsbank 77.—
Nordbahn 229.25
Kolej Alfeid 181.50 
Kolej lw-czern. 224.— 
Wied. Commun. 125.25 
Elbetal. 154.75
Lfind. Bank 96.50 
Bankverein. 100.20
Losy węgier. 117,50
Kredytowe

Usposobienie przygnębione.
Wiedeń, dnia 30. września 1885. 
godzina 10 min. 35 przed południem

Akcje kredyt. 281.70 Anglo-austr. 98.00
Kolej Kar. Lud. 227.50 Kolej połudn. 134.—
Unionbank 77.26 Napoleondor 9.96
Bossyj. banku. 1.23% Usposobienie: silne

B erlim , dnia 29. września 1885 
godzina 5 minut 35 po południu 

Bossyjsk. bankn. 199.60 Akcje kredyt.
Lombardy 215.00 Galicyjskie
Poi. wschód. . 59.40 Austr. bank.

458.50
92.30

162.—

Rubryka , N a d e s ła n e -  nie poohodii od Redakoji 
która tai żalnej odpowiediialności aa nią nie pnyjmuje

IST a d e s ł a n e . )

^ r ‘  I I *  S c h r a m m ,
docent chirurgii w uniwersytecie Jagiellońskim, 
3228 były asystent prof. Mikulicza, 
mie&cka przy ul. Halickiej, 1.*©, I. piętro, 

i przyjmuje chorych od 3 —5 po południu,



Fabrykant Fortepianów

Maciej PrzyWsti
1. * o ,
w ofiey-

p n y  u l i c y  I Ł o ś c iu s z Ł  i ,
(kamienica Wgo Tarnawie^kiego,

naeh) we LW O W IE, .
podejmuje się b t . ,o je n i» » .0raz,W!’z J

r e p e r a c j i  
Zlecenia najwygodniej pod powyższym 

adresem kartką korespondencyjną.
U z n a n i e !  Najmocniej polecam 

wszystkim fortepianistom, któi/m na co- 
shmmle wystrojonym fortepianie zależy, 
pana Macieja Przybylskiego, który nie-

W realnośclaeh F. Brajerów
ulica Brajerowska 6

Srokoi, pr76dpokoik, weranda, kuchnia itd.
llUca Kazimierzowska 37 i 3»

(wchó i  również * ulicy Jagiellońskiej)
2 p s:oje z kuchnią w oficynach z oknami 
. do ogroau.
w klepy. Składy, Wozownia.

B .iszej wiadomości udziela admini­
stracja realności Kazimierzowska 37.
3185 1 3 -a

W inogrona
?t :k ri> ,‘! n > l n u k i <  3 h n ! “ p «  ! |W » n «  i i i j Ł  jwi.żo zrjw«ne , k v
j-,ko ucJony fabrykant fortepiajiów n a j s u - kow^takze ^ i g w y  8w ,e:jako uczony 
mienniej wykona. " 3936 2—3

Lwów, dnia 1. września 1885.
K a r o l  T l ik n ł i  w. r.

Szkoła fortepianu
J A D W I G I  D U N I N

tiulach -eanraln), 111. pictro 
drzw i 76.

Rozpoczęcie kursu nauk 
d. 1. wrześma.

3 godzin tygodniowo 12 złr. miesięcznie
2 „ n . 8 j • "Uczennice moje, uzdolnione na nau­

czycielki, beda udzielać początków gry na 
fortepianie pod ihojem kirrownietwem.

3 godzin tygodniowo 7 zł. miesięcznie 
2 „ „ n n

Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, 
na 4 i 8 rąk, be.płatne. 3112 3—7 

2  końcem roku popis publiczny.
' Osoby interesowane raczą się zgłaszać 

od 10. z rana do 1 po południu.

i  ■ó . . r z e c  B y  1 zł. 70 et>, dostarcza w 5 
kilów, koszach franko do każnej „taeji po­
cztowej. 3106 7—?

EJ). RITTIa GER,
właściciel winnic w Werschelz 

(Południowe Węgry.)

tmRD̂BLAtl
S$ przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
S  łom, ranom, nagniotkom, oparzę 
fj niom etc. — Skład centralny w 

Paryżu na ulicy Neuve St Merri 
P, 30, i we wszystkich aptekach.

P Emila Reisner
pierwszy i aajlep. renom uwany 

wiedeński Zakład
d la  gu w ern an tek
wa "Wiedniu, Stock im E isenpl. 3,

poleca .
N i e m k i  z Półuienych Niemiec, .%»-
fie lk i, Paryżanki, !tzv ajcarki

o udzielania nauk i  umiejętnosu jezv- 
ków, muzyki i t. p., tudzież p i a s t u n k i ,  
b o n y  Niemki, iraneu /k i i Angielki. 

J I r s  E m ł f y  B e i s n t r ,  
we Wiedniu, Stock im Eisenplatz 3. 

1042 6 -12

V n-

GŁÓWNY SKŁAD
NASION i ROŚLIN 

J. Stachiewicza
U .we Lwowie, plac. Marjacki, l. 

otrzymał znaczny transport 
o r y g i n a l n y c h

cebulek hadirlemskich
i poleca .

HYACENTY do pędzenia w wazo­
nach pełne albo pojedyncze w ró­
żnych kolorach z nazwkkami 12 
sztuk od 2 zł 50 et do 5 zł.

Do pedzenia w wazonach bez n: 
*wisk 12 sztuk po 2 zł.

TULIPANY do wazonów pełne 10 
sztuk 80 et.

Ta CĘTY najpiękniejsze 12 szt. 80 et.
NARCYZY najpiękniejsze 12 sztuk 

1 u .  20 et.
KORONA CESARSKA (Frituarja) 

12 sztuk 3 zł.
oraz

CROCUSY. AITEMuN Y, IRYSY, LI­
LIE, AMa r Y. IS i GLIADIOLUSY 

w wielkim wyborze 
i po n a j t a ń s z e j  c e n i e .  

Przy riększym odbiorze stosowny 
opust.—Posełki uskuteczniają się od- 
odwiotną pocztą.

Cenniki nasion i cebulek na żą­
danie tranko. 3204 3 -4
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F E S L I W S k lE

w koszykach po 4, 5, 6 do % kilowych 
najstaranniej opakowane, c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

r o z s e ł a  n a j t a n i e j  h a n d e l  2862|
we Lwowie 
Byoek 1. i 2.St. Markiewicza

CO

A k u szerk a
egzaminowana, mająca odpowiednie po­
mieszkanie, przyjąć może do siebie na u- 
trzymanie ranie, bedące w krytycznem 
położeniu, zapewniając pod tym wzglę­
dem wszelką dyskrecję. 31. W .  p l» e  
S t r z e l e c k i  I. 3 .  3042 2—3

Nagrodzona sreftrneriB medalami zasługi.

SCHUMITHA MASA

R o ^ l e r a

woda do zębów i ust,
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem ud 
uolu zębów i służy także równocześnie 
do utrzymania zębów w czystości. Ta od 
wielu lat sprawdzona i 3tawua woda do 
ąst uchyla ednocześnie każdy nieprzy­
jemny odor w ustach. — Flaszka 35 et

tt. T i lc h le r  aptekarz,
(W. Róslera synowiec, następca) 

we WIEDNIU, I. Regi rungsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we mwowie w 

apt. Zygm. Ruekera, w Kutaeh w apteee 
A. Zagajewskiego; w W -rężu w apt., w 
Kołomy, u Stenzia apr. Tarnopol: H. K »- 
hanego, apt., w Sokalu Eug. Wysoezanski, 
w Waręzu g. Krzywobłocki apt.

1381 5—?

d o  z i p u s z c z a n t a  p o d ł o g i
5 kolorach, pudełko wy starczaj |c e  na w ielki pokój 

k o u tu je  1 złr.
w

D o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h !  re fT*ed« .« u  Pmdąe % Bernie1, 
we Lwowie: Naroana Torhowla, St Markiewicz; w Krakowie; J. F  Fischer, 
M, Jar rornicki, Fr. Lenart, K. Okoń, A. Suski ; w Brzotu 'ie : A. Marinm- 
wa i Spł.; w Bochni: J  Michnik; « Brzesku: J. M Cellnik; a Brodach: 
W. Adamowicz, w BrzeJanach: E. Moirl; r Cterniowcu h J. Schnirch; 
w Ci rtkoioie: M. Bienho z; w Jaś‘e : G Steinhaus i Syn. M. Weisenfeld; 
w Jatuaławin, A. Zabłotny, w K«ł szu: J Korytowski; w Nowym Sączu: 
K. Millner, F. Garan; w Przemyślu: M. Krng, E. MaobaLtci ; tc Pr-ewor 
sku: S. Rb.-naflski; w Podwoluczyrkach : O. Morawctz ; w h-.eszow e\ Schai- 
ter i Sp , E. Neng baue.-; ■ R  — -tynie : F Marz; w Sanoku: U. Barth; J 
Rynczarski; w Stanisław ncie : W. Waldek Ch. Mdisels, T Szawiński; w 
Samborze: B. Żuławski; z Sckalu: A . Grot; w Serecie: i1 Dempniak. 
w Tarnowie: F. Leszczyński, Mńldner i Sp.; Tarnopolu: E, Frantz; w 
Zaleszczykach : L. Schiller i Syn, H. Sano. ki.

U t r a g a .  W ostatnich ciasach namno yło się mnóstwo licznych 
naśladownictw naszej masy lo podłogi, k.óre są v ceno wprawdzie 
niższej, lecz też i znpeł ,ie nie dc użycia; prze trzegamy więc przed za • 
kupnem tako* ej. 2872 2—?

MOLŁA proszki seidlickie.
Tyiko prawdziwe,

m m i i  ■■ r*T  } i i n  u ą ^ — —  ■ . .  , — ..................   ■ !»

jeżeli n a  k ażdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  V. B e l l a  ł i r m a  pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­

ków przeciw najuporcz^wszym cierpieniom i o ł ę d -  
k a ,  s p o d n i c h  c z ę ś c i  c i a ł a ,  przeciw kurczom 
żołądka, ssflegmieniu', zg idze, przeciw z a t w a r -  
dz .n i, i a .  przeciw cierpieniom wątroby, k o n g e -  
M fjom  k r w i ,  hemoroidom i najrozmaiti -jm  cho­
robom kobiecym, spowodowała oa przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz więfisze rozpowszeehnienie.

F a l f J t y w e  w  r r o b y  b ę d ą  s ą d o w n i e  a e i g » n e r 
C e n  a j c a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  w .  a .

> €X Z Z >  f > € » ł < Z = > ł € > € » < Z = > € 9 ^
SKLEPY W LiSN E 

HOTEL 
EUROPEJSKI 

i ULIC A HALICKA 
R Ó l ‘ W A Ł O W E J .

"TL JA
W KRAKOWIE 

SUKIENNICE
L. 20

F a b ryk a  we L W O  W i E  u lica  Koperniku, l. 3.
Z dniein 1. czerwca r. b. otworzono w OZEE.NI0WOACH 

F1LJĘ w RYNKJ 1. 1.

M  I  g  r  e  1 1  i i  a i  .
Yylorny środek Jo natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 

kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie n.eszKodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty — C e n a  1 złr.

W&f* 8ro<lfcI do wywabiania plam: «*sae
O d b k iu a ,  wywabia plamy z kurzu potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. d. 35 ci. — B e n z o i l u * ,  wywal i& plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
2u i 30 et. — E t i l i n a ,  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 et 
J a w e l i n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 et. 
O k łs u lin a ^  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. B r a -  
z y l i u a ,  materje czarne wypłowiałe i poplamione era.ie w Brazylinie 
odzyskują pierwotny kolor i połysa, pakiei 8 ct. — D u i u ą j a  do prania |  
wełnianych i jedwabnyeh materyj pakieeik 6 et. jn y d ło -  ż ó ł c io w e  |  

do wywabiania piam zasfarzarych, sztuka 25 ct.

PA8QUALE ZA00HI
we Lwowie, ulica W ałowa, 1 .1,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P T. Publiczności, swoją od dawna za­

szczytnie znaną 
O d le w  » r n i ę  d g u r  i o z d ó b  

a r c h i t e k t o n i c z n y c h ,
cementu, wapna hydraulicznego i giDsu, 
3245 1—2 jakoteż : 
wazony, urny, tace i słupy wszelkiego 
rodzaju, przedmioty z gipsu i stearuy 
nowej masy; statuy, figury, wreszcie 
figurki różnych rozmiarów najgusto­
wniej wysonane, a pszetc, mogące słu- 

-i żyć za ozdobę w każdym salonie.
Zamówienia miejscowe i z pro­

wincji załatwia się w najkrótszym 
czasie i po cenaeh najumiarkowańszyeh.

Nauczycielka
do wyzjzyeh szkół wydzisprzedmiotów ___   _

łowych, posiadająca język franenzki, nic

Poszukuje się
ajentów

s pod korzystnemi warunkami, sa prow zję 
I lub zapłatę. Oferty pod T h e u d o r  Re  i-
f n e r  w Hamburgu.

miecki, polski i rfftiz^kę podług metod 
Mikulego, jakoteż do robót ręcznych p°" 
szukuje umieszczenia.

N a u c z y c i e l  mający długoletąh
a Ir-4 t t I r n a Vvo ł* ił  „  A  I n  J n  a  h  n 1- a  m  A n n  gili G

I V J  nj m. nj m. 111UIJ ty a, j  - - .
i bardzo ładne rekomendacjo>ra&ty&ę i uaruz taaue reKomeuo*vj 

iomów 'bywatelokieh poszukuje posadę 
irowineji lub w miośme.

na
prowincji

N a u c z y c i e l k a  (niemka) z zagranl" 
cy. władająca polskim, niemieckim, łr*n_* 
ouslcim i angielskim językiem i posiądą 
jąca średnią muzykę, poszukuje um!

3229 2-ezema.

1063 2—10

Najprze iuiejsze ezernidło glicerynowe D o b r a
pachnące do obuwia, daje pięirny połys! , niękezy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 ct.
J Sm arow łd  #© l i t e w s k i e

do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pu­
dełko po 50 et. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kainpeszowy
nie pleśnieje, nie osadza s ię , piór me psuje, jest zawsze czarny i płynny 

zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka

I blisko Lwowa i kolei, 1600 mofgów 
ról, łąk i lasu, zameK z parkiem. 

12  folwarki, młyn wodny, 2 karczmy 
Ido sprzedania za cenę 175.000 złr. 
Wiadomość u właściciela domu 1. 7. 
przy ulicy Cmentarnej we Lwowie. 
3225 3 - 7

A t r a m e n t

Jako w c i e r a n i e  in i s tteeznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego '•odzaju rwania członków i pa­
raliżu, bulu głowy ^uszow i -/.ębów; v formie o k ł a d ó w  na wszelki 8 skaleczenia, w wy;' - m  “m . - ._  . - i— i .. lun.iiD R -  — -- — ■■ wypadkaehl zapalenia i na
wrzody. W e w n ą t r z  zmię iza.ua z wodą, przeciw nagłe, “łabośoi,-wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

• d a s i k a  z  d o k ł a d n y m  w piciem  8 0  c t .
T y l k o  p r a w  d z i w a ,  je^c j  każda flaszka zaopatrzona jest w  p w d p is  i  z n a k  o c h r o n n y  T lo l l a ,

Olej tranowy M. Krohn & Omp. S Z S 8
tunków jedynie odpowi^lni leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny sk ład  wysyłek  a  A . MOLL, k. dostawcy nadwornego, W iedeń, Tuchlauhen, 

Uprasza się P. T. Publiczność^ wyrążiilH żądąć pMparatón MuLLA i te tylko przyjmować,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; Platon Kostecki.

po et. 10, 15, 20, 3C i 50. 
n i e b i e s k i , f i o l e t o w y , z i e l o n y  i  c z e r w o n y

flaszka 10 i 15 ct. 2907 3 ?
F A R B Y  r > 0  S T E M P L I

niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct
Atram ent do znaczenia, bielizny bez gum y flasz. 30 ct.

'N a u c z y c i e l k a  posiadająca . .  
francuski niemiecki, Dolski i muzykę P0’ 
szukuje umieszczenia w miasteczku lut® 
wsi. — Bliższa wiadomość

w  b i u r z e  w y w ia d o w c z e u *  Ł

J. W it  o s z y ń s s i o j
w e  L w o w i e ,  B y n e k  1. * £ •

C elina M ainardi
uczennica LAMPERTTEGO (ojca),

rozpoczyna
kurs leKcji śpiewu solowego

z dniem 1. października. 
Przyjmuje od godziny 10. rano do ■** 

w południe , julica Skarbkowsko-, nr.
I. piętro. 3248.1"’'

R M  fortel: M v

| f t f  Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własno 
zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi.

P i a n i a  I  o r g a n ó w ,
jakoteż koncesjonowana

S z k o ła  m u z y c z n a

LUDWIKA MARKA

>-€><ZZ>-€3»€>*<ZZ

Ilustrow any katalog itonfei&cjl
nowości dla palt a

w  r>  Ilb .Il 1. » .  I. piętro. ______
Nauka gry na fortepianie w IH. oddziałach i 8 klasach, od początków d° 

, ajwyźszego wykształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzy*1' 
D o s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk forteuiany Mignon, które p,,a 
i:le tn ią  gwarancją się sprzedaje i wypożycza. Także poleca'się takowe n a  r » t f  
m i e s i ę c z n e  od lb  złr.

iłowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe1 
kościelne fabryki Estey & Co. 3041 20—’

(toalet, kostiumów, dolmanów, paltotów, płaszczów, żakietów i t. p.)
Na żądanie przez kartkę korespondencyjną! gratis i franco z handlu 

damskich konfekcyj modnych.
Kaftan'ki zdrowia Cr§p

we W iedniu, II, Taborstrasse, 15.
Dostawca najdostojniejszych domów i  najlepszych kółek towarzyskich w Galicji.

Handel zaufania założony w roku 1839. ____
Pj a wyraźne żądanie wysyłamy jednocześnie gratis i iranco nasze nowe 

kolekcje w z o r ó w ,  zawierające około 600 próbek, a to :
shateryj wełnianych od złr. —.27 do złr. 2.— za metr; 
aksamitu w „  120 „  4.— „

barchanów „  —.38 „  —.54 „

Najdokładniejsze wykonanie zamówień według miary. 1559 1—31
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rękawach, 4 zł. 10 et. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł droższe, 
id r e s : Herm & »amenwasche, Trousseaux 
W i e d n i u ,  38. K ii rn t h n er  s t r as s e 38.

3164
v.e

S p r z e d a ż  k o m i s o w a  c h m i e l u

CARL WOLF,
poleca się do komisowego kupna i sprzedaży wszelkiego gatunku chmiel11 

pod nkjpłynniejszemi warunkami. 1678 i " 1®
we Wiedmin, w SAA7

II., Franzensbruckenstrasse 3. C z e c h y ,

N ajpraktyczniejsza m a . z ,  Ao w y k o p y w a n ia  k a r t o f l i
polecają

G layton  dc S b n ttlew ortb
we Lwowie przy ul. gródeckiej 1. 22

I l l u s t r o w a n e  k a t a l o g i  g r a t i s  i f r a n c o

C. k. uprzyw. kolej Lwowsko-Czerniowieeko-Jasska.
( L i n i e  a i m t r j a c k i e . )

L. 21572(111.

Konliiofaie tileti u ifytu jazdy.
Zaprowadzony z dniem 1. maja bi. w obrąbie zarządów kolejowych do związ­

ku niemieckiego przynależnych kombinowany ruch n a  o k r ę ż n e  j a z d y  po z n i ­
ż o n y c h . c e n a c h  do wzglednio od niemieckich, austrjaeko-Wigierskich, belgijskich 
niederlandzkich, luksemburskich, holenderskich, alzacko-lotaryńskicb, holsztyńskich, ru­
muńskich itd. stacyj, który tylko ograniczony byt na czas od 1. maja do 30. wrześma 
rozciąga się wskutek uchwały wszystkich zarządów do związku kolei niemieckich, 
przynależnych na cały rok i wskutek czego wydawać się będą kombinowane bilety 
na okrężne jazdy przez przeciąg całego roku.

Wydawanie biletów tych uskuteczriać się będzie pod warunkiem, że łączna 
odległość wszystkich przestrzeni objętych kuponami oznaczonych lin j kolejowych przy­
najmniej 600 km. wyniesie.

Czas ważności tych biletów ustanowiony odtąd nie jak dotychczas na 35, lecz 
n a  4 5  d n i, a przyjazdach okrężnych wynoszących więcej jak 2000 km. na 60 dni.

Główny wykaz kuponów dla kombinowanych biletów do okrężnej jazdy, w 
którym wykazano wszystkie inne dla tego ruchu obowiązujące postanowienia, jako­
też i ceny jazdy dla pojedynczych przestrzeni kunonowych, nabyć można wraz z 
kartą przeglądu na wszystkich stacjach Towarzystwa przy kasach osobowych po ce­
nie 25 ct. w. a.

Wiedeń we wrześniu 1885. 3251 1 - 1

Rada zawiadowcza.

Z drukarni ,  Gazety Narodowe’/


